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Przedpłata wynosi:

IV,.TACOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cmt.
mi<Węcśnie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztow ą:
w państwie anstrjackiem . 5 złr. et.,
do Prus i Rzeszy niemiee. 3 Ul. Itisifr.
„ tszweeji i I>anii . . . 6 .
„ F ran cji.................  j-j -raiAów

ingni Belgii i Turcji .15  ,
„ V. łoch i ks. Naddun. 13 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.
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P rzedpłatę i ogłoszen ia  przyjm ę; ? :
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O j o z i  a ia  przvjmuj.j si  ̂ za opłatą 6 
contów jd miejsca objętości jsdneg- wiersza 
drounym urhkieŁ..

Listy rBŁlau__jcyj«e aicopłaecętowar.. n i' mc 
.« 3 L̂ acH-iw aniu.

ManoskrypU drobna nie zwracaj4 się leci 
b yw rjj uiszczone.
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Warur.ki ptenumeraty, pomimo znacznie 

p o w i ę k s z o n e g o  f o r m a t u  S A Z R t Y
NARODOWEJ l przybrania wiekszej iiości 
współpracowników i korespondentów, pozostają 

,te  same, z powodu iz opłata stemplowa od 1.
• Hpca ma być zmuiejszona.

Z  p r z e s y ł k ą ,  p o c z t o w ą  za „ G a z e t ę  
N a r o d o w ą "  wraz z „Tygodnikiem  Nie­
dzielnym 

rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznic

20  złr. —  ct.
10 „  ii

5 ii u
1 „  70 i

W  m i e j s c u  za „ G a z e t ę  N a r o d o w ą " :  
roczni? . ' . 15 złr. —  ct.
półrocznie . i  7 „  50  „
kw artalnie^ . 3 „  75  ,,
miesięcznic . 1 „  30 „
Za „Tygodnik N i?dzioln j“  dopłaca się 

kwartalnie w miejscu 20  centów

W  następnym numerze rozpoczynamy 
druk powieści T  T .  J e ż a  (Z y g  
in u u t a  M iłk o w & K iC g o )  pod tytułem:

0 8 T A P E K .

Telegrancry Gazety Narodowej,
Tylko to jecjnej cz^ici wczorajszego numeru 

drukowane :

P eszt d 30. grudnia Usunięty od urzędu 
autor znanej, b roszu ry , Asboth, wstępuje jako 
główny współpracownik do redakeji Mugyar 
/alitu a, organu Senny e j a.

P etersbu rg  30. grudnia. W ysadzona przez 
cara komisja ministrów jnz jest gotowa ze 
sprawozdaniem o uniwersytetach] Proponuje 
rewizję statutów uniwersyteckich.

L w ów  d. 1 stycznia.
D o dziejów zjazdu młodoczeskiego m<»my 

jeszcze dodać, że blarodrd Listy ogłoszono g łó ­
wnym organem stronnictwa, i polecono komite­
tow i postarać się o wrgan. niemiecki, (jakim dla 
ktaroczethów jest rvłm k). proponowana przez 
obu Gregrów a przez zgromadzonych przyjęta 
lista komitetu młodoczeskiego, jest następująca: 
Antoni Oziżek, Juljusz Gregr, Wacław Janda 
z Bndohostic. J^u Jenista z Brandysa, W acław  
Kratochwii z Lounki, Jan Kuczera, Stanisław 
Mayer z Rorazdowic, A Nedoma z Wrany, 
Fr. Szwarc z Pilzna, Karol Sladaowsky, Fr. 
Tilser, Jan ^trakaty, Gnstaw Szwagrowsky z 
Roudnic, Emanuel Tonuer, W incenty Wawra, 
Jan K iatocL^il, Ar. Hnizdo z Krćlowodworca

F. Knechtl z Gujezdu, Ad. Czernicky z Sedlec, 
Antoni Herites z Wodnian i Józef Baran.

Pokrok i Politik wyszydzają cały zjazd 
młodoczeski i jego cele; najlepiej postąpił Po 
sel z Prahy, umiarkowany organ staroczeski, 
ttóry w numerze środowym cy łuje punkt yu 
punkcie całą rezolucję młodoczeską, i przy ka­
żdym wyKazuje, że niema tam nic sprzecznego 
z programem staroczeskim; że rezolucja młodo- 
ezeska od programu staroczeskiego różni - się 
tyiko w jednym punKcie, t. j, co do obsyłąnia 
sejmu, wszelako i w obozie staroczeskim odzy­
wały się głosy za obsyłaniem. Gały przeto 
zjazd i cała rezolucja jako program osobnego 
stronnictwa czeskiego niemają celu i podstawy.

Donosiliśmy już, że br. Dipauli z Tyrolu 
złożył mandat do Rady państwa z powodów 
prawno-politycznych i katolickich i że wybor­
com swoim (w Pasterthal) oświaaczył, iż tylko 
p o i  tym warunkiam mandat przyjmie ponownie, 
jeżeli wyborcy upoważnią go do niesorzystania 
z tego mandatu. Pisma centralistyczne nie za­
przeczały doniosłości tego wypadkn, zwłaszcza 
ze wydawał się im możliwy upadek Dipaulego 
przy tym powtórnym wyborze. Tymczasem mo­
cno się zawiedli. W ybór odbywał się w ośmiu 
miejscach i w jednem tylko Lienz kandydat 
ceniralistyczny Desaler otrzymał w iększość; o- 
gółem otrzymał Dipauli 434 a Deualer tylko 
195 głosów, Jest to wybitny protest ludu ty­
rolskiego przeciw postępowaniu Rady państwa 
i rządu. Słychać teraz, że pod podobneuJ wa 
runkami zamyśla i br. Giovannelli złożyć man­
dat do Rady państwa Słycnac daltj, że w szy­
scy trzej deputowanie tryesiyńscy: Sandrinelli, 
Teusohel i Porenta, rasowi centraliśoi, zam y­
ślają także złożyć swe mandaty z powodu uchw : 
ły Izby posłów w sprawie kolei na Pontebę, k tó­
ra grozi Tryestowi upadkiem, a które; budowę 
większość Izby posłów za powodem Herbsta, 
mimo oporurządu, rządowi poleciła.

Stara Presse prostuje swoje doniesienie 
o kolejach galicyjskich, które wczoraj "powtó­
rzyliśmy. Kqjęj Karola Ludwika układa się o 
nabycie kolei Dniestrzańsluej, a nie Albrechta, 
gdyż układy o tę ostatnią rozbiły się

Jak wiadomo, węgierska Izba posłów  w e­
zwała rząd z powudu petycji miasta Mako 
przeciw lichwie, aby przedłożył projekt dc na 
prawy stosunków kredytowych kraju. Rząd 
spieszy się, i ma niebawem przedłożyć sejmowi 
kilka projektów i jeden obszerny elaborat.

W ybory nowe do sejmu węgierskiego mają 
odbyć 3ię w czerwcu albD lipcn. Rząd wezwał 
komitety centralne, aby natychmiast przestą­
piły do spisywania spisów wyborców. W ynik 
wyborów do komitetów centralnych napełnił 
deąkistow otuchą którą prftwit zupełnie byli 
utracili. Pcsti Najdo pisze już dumuie, że „zla ­
nie się deakistów z lewicą jest niemożliwem. 
dopóki lewica stanowczo nie uzna ugody au- 
stro-w ęgierskiej; uregulowanie finansów pań­
stwa, polepszenie sytuacji, naprawa niedostat­
ków i przepiowadzeaie reform, oto jedyne aa- 
danie deakistów, które pomyślnie spełnić może 
nie przy pomocy mniejszości, ale przez przy­
wrócenie jedności w obozie większości. Gały 
kraj wygląda ratunku tylko od deakistów1; 
dowodem tego wynik wyborów do kumite-

tów centralnych. Pesti Naplo czuje W3zelakc 
że taki środek czysto mecnuuczny na nic się 
nie przyda, że stronnictwo w:ęk3zości musi się 
w ducha zreorganizować, i ze dlatogo w arty­
kule o położeniu kiaju i deakistów wzywając 
posłów, aby podczas świątecznych ieryj zbada­
li opiuię ludności, i zachęceni dowodami jej 
przywiązania, nabrali o^uc^y i sił do spełnie­
nia ważnego zadania, jakie teraz na nich spa­
da — tak pisze; „Ogromu* większość kraju 
domaga się polityki lepszej uleczenia ran o- 
becn /ck, a nie narażania c jtycLczaśowych na­
bytków. Cel ten osiągnąć możnfc-jeaynie przez 
reorganizację stronnictwa deakistów na podstŁ 
wie stanowczego programu, reiorm na polu po­
lityki wewnętrznej." Ta poetyka reform wew­
nętrznych obok utrzymanie, ugody z r. 1867 
stoi także na sztandarze dwóch nowycn pism 
madiarskicli, maj ących w Peszcie wychodzić od 
Nowego roku, tylko że pfsrna te żądają u tw o­
rzenia nowego stronnictwa ja  tej podstawie.

Dzierthik Po^n^ński dowiaduje się z w .cro- 
godnego źródła, że kandydatem polskim na po­
sła na sejm pruski wyznaczono na okręg w y­
borczy międzyrzecko-babiiLOptćKi pana M argra­
fa ze Starego Dworu. W yvov odbędzie się w 
dnia 14. stycznia.

Z W arszawy doDoszą gemowi tardzo wa­
żną wiadomość. W Petersbojgu obliczono, że na 
wypadek wojny z Prusami, mniby zebrano z ca ­
łego państwa dosyć wojska do zasłonięcia 
Kongresówki, juŻDy Prusacy zajęli kraj cały 
i stanęli nad Bugiem, kuuiecznem więc jeist 
mieć na pogotowiu w Kongresówce 350.000 
wojska, które można tam postawić, bez wywo^ 
łania z tego powodu nadzwyczajnych jakichś 
objawow jak  głodu, drożyzny, chorob. Obecnie 
stoi w Kongresówce wozypUfięgo 75.000 w oj­
ska, musi zatem pixybyć joazcąe 275.000. Cy­
fra to poważna, i Bie można je„ przerzucić z 
carstw# do Kongresówki o j  razu, bo to w yró­
wnywałoby wypowiedzeniu wojny Prąsom, roz­
łożono wiec tę operacje na lat trz j, z zamia­
rem pozoicwania jej rozmaUcmi małuważnemi 
względami. Początek już nasłąpR. Dywizja ja ­
zdy dotychczas na Litwie, otrzymała już roz­
kaz wejścia do Kongresówki. Oddziały sto­
jące na Podoiu także się przysuną W o j­
ska zaś, będące już w Kongresówue, sto­
pniowo mają’ się zbliżać do granicy pruokiej. 
Pozór wybrano zabawny. Księcia Leuchten- 
bergskiemu dano pułk Gzerwonycn hnzarów 
(Aleksandryjski) stojący obecnie na Litwie. Po­
nieważ księciu nie wypadą mieszkać w Lubli 
nie, więc pułk przychodzi ao W arszaw y.

t*f- , «
SkatKi zawisłości.

Wiedniem a Berlinem, i co z tego wynika. 
Streścić się dają te poglądy w następujących 
zdaniach: „Dopokąd Bismark jest przy sterze, 
utrzyma się przy władzy i hr. Andrassy, i sy ­
stem dualistyczne centralistyczny, z przewaga 
niemieckiego i węgierskiego żywiółu, jako od­
powiadający intencjom berlińskim. Upadku tego 
systemu nie sprowadzą więc wewnętrzne walVi 
w Austrj: Nieprzyjaciele rządzącego systematu 
w Austrji i w państwie niemieckiem, są spólnymi 
nieprzyjaciółmi obu rycn rząaów. O tę serde­
czną i niewzruszoną przyjaźń obu gabinetów 
rozbijają się i rozb;jać będą wszelkie usiłowa­
nia opozycji w Austrji i w Niemczech, obaienm 
u steru będących systemów. Tylko za zmianą 
systemu w Prusiech, i po usunięciu się Bis- 
oarka  m ogłoby nastąpić, i niezawoame nastąpi 
i upadek niemieckiego centralizmu w A ustrji."

Nie są to nowe myśli. Już od dawne wie­
dziano, że upadek Iloaonwarta i przyjście do 
steru An&rascego, odbyły się pod wpływem 
berlińskim, Już od dawna stało się jasnem, że 
cem raliści ausłrjaccy w dominującem swem 
stanowisku utrzymują się głównie z protekcji 
Bismarka. A le wiedeński organ półurzędowy 
prusko austrjacki daremnie się sili, upozorować 
tę przewagę berlińską we Wiednin, serdeczne- 
m:’ stosunki,mi obu gabinetów Nie aia przjrja- 
źni dla gabinetu berlińskiego utrzymuje się sy 
stem centralistyczny w Austrji, ale dla zawi­
słości polityki austrjackiej od Beilina. Po w oj­
nie prusko-fraucuskiej, p-zew aga Prus była tak 
groźną dla Austrji, iż w braan wszencich przy­
mierzy uważane za najodpowiedniejsze zastoso­
wać si? zupełnie do intencji berlińskiego gubi- 
retu. a podstawie tej myśli politycznej objął hr. 
Andrassy ministerstwo spraw zngr., na podsta­
wie tej samoj myśli, aby dogodzić Berlinowi, 
musiał ustąpi*- Huhenwart, i przyszedł do skut­
ku gabinet przedlitawsai ks. Auersberga. Na­
wet bezpośrednie wybory i ustawy wyzuaniowe 
w tej sam ę^m j^li zdołały uzyskać sankcję ce? 
sarską. a  gdyi i najbystrzejszy dostrzegasz w 
agirnjaeych ■ się sprawach cesarstwa niemlecmp- 
go. ni%.adoła .nigdzie dostrzedz wpływu wie 
«eńshi, go gaoinetu. więc owc skutki serde­
cznej przyjaźni obu dworow są zupełnit jedno­
stronne. Te. dzieje się, czego sobie w Berlinie 
życzą, ale w  Berlinie polityka wewnętrzra i 
zewnętrzna idzie znpełnie samodzielnie bez naj­
mniejszego względu na Austrję Stosunek ten 
przypomina nam zupełnie serdeczną przyjaźń 
między Moskwą a PolslSj z czasów króla Sta- 
nis.awa Augusta i ca ro w i Katarzyny I  w ów- 
czas wiugowie Moskwy »» Polach byli wrogami 
króla StaniJława Augusta i jego  ganinptu, i 
wspólnemi .ńawet siłami ich'pókdńywapó; a p o ­
padli W niełaskę carycy moskiewscy mężowie 
stanu oyl: ćcigaui i na terytp^jum polskiem, 
jak dzisiaj niektóre organa prusko-austrjackie

stycznego. W ypadki europejskiej polityki za­
graniczne; mogą zaskoczyć nieprzewidzianie, i 
ugrupować zupełnie inaczej przym ierza, niż o- 
bacnie stoją. S? nawet symptomata, z których- 
dJ" wnosić coś podobnego można. Osilne zbliża­
nie się M oskwy do Angiji, otarania je j obecne 
ażeby wszystkie sprawy w środkowej A zji za­
łatw ić w zupełnem porozumieniu z Angiją, cbo 
ciażbj przyszło wielkie ustępstwa poczynić, 
wiele dają do myślenia. Sw*oza wiadomość o 
roł^oczętem  ror*,kwaterowywaniu blisko 4OC.000 
aT,mj‘ w gianicach królestw a polskiego, nie jest 
także bez znaczenia A  i nsjznakomitszych m ę­
żów stauu iub monarchów' żywot nie je s t  z g ó ­
ry na lata zabezpieczony, chociaż od ich życia 
zawisły najczęściej losy i zmiany wielkiej poli- 
tuki europejskiej."

Y/prawdzie wdawać się w kombinacje i 
przewidywania polityczne przj tak niepewny eh 
danych na nic się nie przydało; my chcielibyś­
my tylko stwierdzić, co |Uż z iunej stiony pod 
noszono, że zmiana polityki wewnętrznej au- 
strj‘ ackiej nie zaw isia wcale od walki stronnictw 
parlamentarnych, od wytrwania Czechów w ab- 
śtencji, lut tym podoon /cb  ewentualności, leca 
głównie, ou wypaukóu politycznych, od zmiany 
polityki zewnętrznej. Tam tylko, gdzie państwo 
prowadzi politykę eanodzielm e, gdzie nif jest 
zawisłem od gabinetów innych, tam zmiany po­
lityki wewnętrznej mogą się odoywać i z przy­
czyn i putrzęo wewnętrznych.

W ychodzi we Wiedniu organ półu^zęuowy 
austrjacki, który zakazem umieszcza półurzędo- w Wiednia, ścigają chociaż tyikc na polu dzień
 1 lJi .1,1. » -   j.__  nll/dckl 1 an i h r\ no innnm niemnin nnwe korespondencje berlińskie, p1sane w tym 
samym ducha, w jakim redagowani Nord. D na. 
Itiy . Zty., organ Bismarka, tylko ie  śmielej i 
jaskrawiej uderza na wszystkich przeciwników 
politycznych kanclerza niemieckiego. Organem 
tym jest Moutagsremel tygodnik polityczny. I  
redakcja i korespondent berliński tego p.sma, 
rozwijają myśl serdecznych stosunków między

nik&rskiem, bo na mnem niemają sposobności, 
przeciwnika Bismarka, Arnima.

Ozy ta zawisłość polityki zewnętrznej i 
wewnętrznej Wiednia od Berlina potrwa 
długo, któż to odgadnąć może. a  jodnał od 
odpowiedzi nc to pytanie, zawisła prawie i od-* 
powiedź, kiedy w Austrji nastąpi zmiana poli­
tyki wewnętrznej i upadek systemu centrali­

fiorcspaiufoiwje ,.G&e. Nar*#
P ozn a f 28. grudnia.

Prelekcje u nas nie ustają. Znak to rozbu ­
dzonego umysłowego życia. Na wielkiej sali 
bazarow ej, ne dochód Zakłada Elżbiety, miał 
odczyt Adam hr, Sierakow ski: „O sposobie zy- 
pjia i zarobkowania. E uropejczyków  w Indjach 
wschodnich," —  P rclegęn f, ja t  wiadomo, s&m 
zwiedzał te krayę i zbadał je  umiejętnie i tro- 
s^Iiw.e, Opowiadanie jego zajęło w snystKich, a 
skreślonem było bez emfazy, z przyjemna pro­
stotą, dla każdego było przystępnem i zrozu­
miałem.

Hr. Stanisław Plater przegrał nroeds z ma­
są, TeUusową w III insi«®?-ji (w  senacie) w  W ar- 
saawie, o dochody w dobrach, które w K róle­
stwie Kungresowem posiada. Proces ten Zakoń­
czy ł się k,u zadowoleniu massy wierzycieli i 
guolidzności lAłej —  która uwierzy jeszcze w 
spraw iedliwość., Słychać jadnan, ie  i la r tr  do- 
ty-fj- jąir.jjL.&Adąue W Poanauskiem, pan hrabia 
S .a »l mn Plater potrafił długami obciążyć.

W  gojUinę po ogłoszenia wyroku w B et­
ainę. jaki zapadł w  Sądzie Tryounału m iejskie­
go na Arnima. ogłaszano juz tutaj treść jeg o po 
ulicach. Skazanie na trzy miesiącu więzienia 
byłego ambasadora, mrp «wvn, tutaj za zunełny 
iryumi B w i w i o .  Z y& ił M  Jtraez ten w y rot, 
DrżemńniiKa swmego niemożliwym w słnzbie 
zagi auiccnej N iem iec,1 i ^ rzestr^ zy ł arystokla- 
cję ihęiuiocką, które spiskowała przeciwko jego  
-adykalisi .owi u dwo-u. Hrabia Arnim założył 
zaraz 'apelację, toz samo i prokuratora.

Proces ten niezmiernie ciekawo • odkrycia

Wiązanka noworoczna
Zwyczajem  dawno przyjętym, w dzień Nu- 

wego Roku zwracamy wzrok po za siebie, iże- 
by objąć i w jedną całość zebrać najważniejsze 
momenta narodowego ruchu w naszej ojczyźnie, 
zaszłe w ciągu -ubiegłego roku

R ok 1874 meprzyniósł r.am nic pocieszają- 
06go, chmury niewoli, które od tak Jawna za 
wisly nad Polską, nie przerzedziły się bynaj 
mniej.

Smutno— próba bowiem jakiej opatrzność 
historyczna używa dla wyrobienia w Polakach 
charakteru odpowiedniego ich powołaniu, nie 
skonczyła się jeszcze. Uciski wszelkiego ro- 
daaju jeszcze w  nas nie wyrobiły owego hartu 
dUFzy i niezłomnej w oli, jakiej nam potrzeba 
dla tokonania jednego z największych ezy.iów 
w historji. Jeszcze cierpimy, bo nie nauczyliśmy 
u ę  dotąd sprawy O jczyznj stawiać po nad 
wszystkre sprawy; jeszcze mteresa egoistyczne, 
polityki prowincjonalne a widoki parafialne gó­
rują pomiędzy nami nad sprawą niezależności 
Polski 1

Partyjne wichrzenia i gorsza od nich gnu­
śność lub obojętność, ton działaniom naszym na­
dawała albo je  zatrzymywała. W ołania o soli­
darność przebrzfniewałj bez odgłosu : wzywanie 
du ofiar i poświęceń rozlegało tlę echem w i u- 
Sżfefej pomiędzy nami; nic tez dziwnego, ze wróg 
gniótł nas na każdym punkcie, że dzisiaj rachu­
ją c się z rezultatami pracy narodowej, mamy 
do zapisania liczne przegrane a mało wygra­
nych...

Wpra/wdzie pod koniec roku rozpoczął się 
jakiś zywt,zy ruch w umysłach, puwiało śwież- 
sfcte powietrze w zatęchłej a ciężkiej atmosferze 
stosunków naszych dom ow ych; wprawdzie ln- 
storja w roku 1874 zapisze bohąterskie wysiłki 
polskiego Indu i polskiego duchów .eństwa, zno- 
hzącego z wytrwałością, godną uczczenia, prze­
śladowania religijne od Moskali i Niemców; lecz 
oprócz nadziei, zwrotem tym v umysłach spo­
wodowanej, jako rei pozbieranych ua niwie ludo-

palm męczeńskich, nie marny do napisania 
Bóy dodatniego na polu czynności, przedewszyst- 
tiem WP-inej dla każdego Polaka !

W najstąiszej dzielnicy Ojczyzny naszej 
w W ielkopolsce, w Górnym Szlafku i Prusach 
Zachodnich, walka z germanizmem przybrała 
W roku dopiero co ubiegłym nowe formy obro­
ty wolności sumienia i wolności wyznania.

Rząd pruski czyli niemiecki puści! się na 
Sńhtykę awanturniczą. Zwycięztwa, odniesione 
|»d Francją, miały ten bezpośredni skutek, iż 
■kojarzyły Niemców w jedno wielkie państwo, 
* tytułem cesarstwa. Bismark, twórca tego pań; 
"  wa. zajęty przemyśli%aniem nad sposobami 

Mocnienia go wewnątrz i zabezpieczenia na 
^ ^ a ą trz , nagina wszystkie wole ku celom pań­

stwowym a niszczy i znosi urządzenia, które 
zachowując w sobie pierwiastki samodzielności
i niezależności, nie mogą poddać się bezwarun­
kowo tymże celom.

Takiemi urządzeniami są przedewszystkiem 
kościół katolicki i część polskiego narodu, gw ał­
tem wcielona do państwa niemieckiego, nieino- 
gąca więc uznać i nieuznająca praw tegoż pań­
stwa i jćgo  celów za słuszne i dobre-

Rząd, ażeby zmusić do uznania za sprawie­
dliwe i słuszne, położenia, w jakie wprowadził 
wyżej wspomniane prowincje, zamiast zadowol- 
nić ludność uznanym jej narodowości i praw 
odrębnych, postanowił wyniszczyć ją  zupełnie. 
Stało si więc, że rządy uieuń*-.ckie zamieniły 
się dla Polaków w ciągłą a nieustającą wojuę 
z językiem polskim, z obyczajami polskiemi, z 
religją i z własnością polską.

Rządy, z tym charakterem nieprzyjacielskim 
zaprowadzone zaraz po wcieleniu ziem naszych 
dft Pruskiego Królestwa, były zawsze złe; w r. 
jednak 1874 utraciły nawet pozór istotnego 
rządu, który dawniej posiadały. W yuzdanie bo­
wiem władz rządzących, popierane przez ciała 
reprezentacyjne niemieckie, doszło wobec Pola­
ków do tego stopnia zdziczenia i szaleństwa, i i  
każdy bezstronnie a dobrze zapatrujący sie pu­
blicysta, nie może nadać innej nazwy rządowi 
niemieckiemu w polskich prowincjach jak  nazwę 
n a j a z du ,

Nic on nie poszanował, żadnego prawa, ża­
dnej świętości. —  To nawet prawo które sam 
nadał — gwałci, ile razy z zastosowania jego 
jakaś korzyść wyniknąć, może dla Polaków.

Język polski, który już dawniej wyrugo­
wano z administracji, sądów i wyższych za­
kładów naukowych, ostatecznie usunięto nie 
tylko z gimnazjów ale nawet ze szkół elemen­
tarnych- Młodziutkie umysły dżieci oddane zo­
stały w r. 1874 n »  nowe i sroższe od dŁWiiiiój* 
szy ih  tortury wynarodowienia. Reskryptfc rzą­
dowe wyraźnie pokazują, iż nauka przestała 
być celeui w  szkołach tegc zaboru, że zabój­
stwo ducha i języka jest jedynie pożądanym 
przez rząd rezultatem nauczania.

Ograniczono prawo rodziców do swoich 
dzieci ustawą, pozornie rozsądną i sprtwiediii 
wą, o przymusowem nauczaniu—  nie dlaczeeo 
innego, tylko dla tego, ażeby swobodnie módż 
na poiskich dzieciach spełniać Herodową cżytlr.1 
n ość ; wynaradawianie bowiem przez szkoły jeśt 
także mordowaniem chociaż w znaczeniu tno- 
ralnem. W  takich warunkach prowadzone w y­
chowanie publiczne w zaborze pruskim jest 
zbrodnią, za którą wołają na rząd o pomstę do 
nieba całe masy uciśnionego narodu!

Ażeby zbrodni po szkołach łatwiej można 
było dokonać, usunięto w roku 1874 inspekto­
rów  duchownych, dla tego, że byli polakami, a 
obowiązki, jakie pełnili, poruczono wyrzutkom 
niemieckiego społeczeństwa, którzy nic mnego 
nie czynią, tylko pilnują, ażeby wynaradawianie

szło systematycznym torem, obkładając karami 
każdego nauczyciela, który dla względów pe­
dagogicznych usuwa ze swojego nauczania jad 
nienawiści dla Polaków, zapuszczony w szk o­
ły  przez rządowy sysiemat wychowania.

Z  dwóch gimnazjów t. j. Marji Magdaleny 
w Poznaniu i z gimnazjum w Ostrowie, w któ- 
rycli wykład polski tolerowany był w niższych 
klasach, zaprowadzono wykład niemiecki od 
najniższej klasy. Szkoły prywatne żeńskie i 
męzkie uledz także musiały naciskowi germa- 
nizacyjnema. Seminapja nauczycielskie zniem 
czono do reszty, seminarja zaś duchowne zupeł­
nie zniesiono.

W  obec zepsucia, jakie płodzą szkoły nie­
mieckie w ziemiach polskich zaboru pruskiego, 
działanie patrjotów nie jest dość żywe i czujne 
W prawdzie zrobiono wiele, ażeby zneutralizo­
wać złe ze szkół idące, i ocaLć młodzież naszą 
dla narodowości polskiej, nie robiono przec:eż 
tyle jakby życzyć liaiezało. Nie jest naszem 
zadaniem opisywanie środków, klórem i działać 
można przeciw wynaradawiani., wszakże jesteś­
my przekonani, iż mniejsze by ono postępy zro ­
biło, gdyby dzieci uczono po polsku prywatnie 
w domach i wpajano wszędzie i zawsze w ich 
serca przywiązanie do mowy ojczystej. Nic sły ­
szeliśmy także, ażeby dostarczano im książek 
polskich w dostatecznej ilości i uczono wła­
snym przykładem poszanowania dla mowy oj­
czystej jakiem jest wyłączne i ciągłe iozma- 
wianie w tym języku ze wszystkim: a nawet 
z przybłędami, pc to do nas przybyłymi ażeby 
popierać dążenia gem anizacyjne rządu cała. 
mocą stosunków prywatnych,

„Towarzystwo naukowej pomocy" działa 
jak  ż» wsze'użytecznie, aie nie dość zwraca u- 
wagi aa konieczność ratowania polskości w u- 
'czącej się Młodzieży, „Towarzystwo oświaty
ludowej" rdżsjia^bibioteczki pomiędzy lud, co
Wapomiticniy pócnwaluie —  lecz wtedy tylko 
tidaje się nam bsi^gaie cel zamierzony, jeżeli, 
zocgańiżiljt naućiaaie prywatne w polskim ję ­
zyku.

W  działaniu. latąiącem  polskość w m ło­
dzieży, odział powinn. wziąć w szyscy bez w y­
jątku. W ięcej tu nawet zrobić mogą osoby po­
jedynczo działające jak towarzystwa Nie «rak 
j  j s.t takich osób w Pozn&hskiem, spokojni atol: 
nie będziemy, depóki osoby te będą wyją­
tkami

Szalony ucisk i bezwstyd rządu powinien 
wyw ołać ogólny ruch przeciwko germanizmowi, 
i każdy dom poiski zamienić na świątynię na­
rodowości. Gdy w naszych uomacb atmosfera 
Dędaie zupełnie polską, młodz eniec w niej jak­
by w zdroju wykąpany, pozbędzie się w szyst- 
kii h trądów niemieckich, ktdremi zaraziła go
szkoła.

Równie silny a może silniejszym jeszcze  je s t  
gwałt niemiecki na polu religijnem

W alka z katolicyzmem, jaką rząd niemiecki

prowadzi, nigdzie niema takiego natężenia jak 
w Poznańskiem. Uwięziono arcybiskupa Leaó- 
ciiowskiego z ł  obronę praw kościelnych i osa­
dzono w więzieniu w Ostrowie. Trybunał zas 
berliński, złożony z protestantów, oasądził go 
bezczelnie od sprawowania obowiązków za 
rządcy archidvecezji. Straszne to nadużycie 
powtarza się nieskończoną liczbą razy, dotyka­
jąc kolejno wszystkich dygnitarzy kościelnych, 
a nawet księży, nie piastujących żadnych go 
dnośoi. Uwięzieni więc zostali mskup Janiszew­
ski ks. W ojciechowski, ks. Rorytkow ski i 
wszyscy administratorowie, którzy chociaż chwi­
lowo sprawowali zarząd poznańskiej i gnieźnień­
skiej dyectzj, Liczba zaś dziekanów, probo- 
szczy ; wikarjuszów, zamkniętych w więzieniach, 
za niepoddawanie się prawom majowym na zgu 
bę kościoła katolickiego ukuTym powiększa 
się codziennie, tal: dalece, że niema już więaie- 
ma, w któremoy nie siedział ksiądz, męczony 
za swoje przekonania religijne.

Oprócz więz.enia dotykają księży znaczne 
kary pieniężne, a co goroza i banicje!

Już nie za wyrokiem sąduwym, aie drogą 
a im aistraoyjjnegc rozporządzenia wypędzani są 
księża t  kraju, i  prowincji, z p o w ia t ,, albo z 
parafii. R zecz to niesłychana i niebywała, takie 
nienszanowanie wolności człowiek? w kraju, 
posiadającym konstytucją1 Prezes rejencji, land- 
rat dla swego widaimł się skazuje kapłani na 
utratę przc? brnij g ę  mienia i wszystkich praw 
obywatelskich. Aaana protestacja nio tu pomódz 
nie może, silna wola wyuzdanego na bezprawia 
•-ządu stewia czoło wszelkiej odpowiedzialno­
ści i śmiało dokonywa ruiny katoLcyzmu.

Rządy ayecezji poznańskiej; gnieźnieńskiej 
oddane zostały oąpbom cywilnym, “wyznani* ln- 
te“BKiego, jakiemuś Ma*senuackowi i Noll&t- 
owi. Księża, nieurnający tegc nowego rodzaju 
bisknpów, karani są kontrybucjami, również 
jak i dziekani, którzy wymienić mechcieT' po­
znańskiego delegata apostolskiego. Parafianie, 
za usiłowaniu ochronienia od rozdrapania nie­
mieckiego majątków kościelnych, wrzucani także 
bj wają jako zwykli przestępcy do więzienia, 
>ak to miało miejsce niedawno z Zygmuntem 
Niegolewskim i Józefem Mycielskim. Niedość 
na tem, ksiądz który nieme namaszczenia, to 
jest uznania rządowego, jeżeli odprawi mszę. 
ochizei dziecko, albo też pochowa zmarłego, 
za każde spełnienie swego obowiązku lub w y­
konanie aktu miłosierdzia odpokutować musi za 
kratami.

Rząd tymczasem wśród tych dzikich srogo- 
ści, usiiuje wszelkiem: sposobami w ciągnąć do 
akcji przeciwko kosciorowi dyeriezjan i w yw o­
łać odstępców pomiędzy duchowieństwem. Za 
miary te atoli uieudrją mu się woale. W yją ­
wszy jednego księdęa Ruoeczaka. który Zidra 
dziwszy naród i kościół, odprawiać musi naoo- 
żeńsiwc przy asystencji żandarmów, ani jeden 
ksiądz nie dał się rządowi skusić ani podkupić.

Ludność też popiera jak  rajsilniej duchowień­
stwo. Nigdzie nie dała się nakłonić do wyboru 
rządowych proboszczy, w szędzie zaś okazuje się 
wierną kościołowi i Polsce. W ytrwałość z jaką 
broni iud polsKi w PoznańsJcieni religii, godność 
jaka zachowuje w tern prześladowaniu, ooudza 
pudziw nawet w przeciwnikach.

Pod parciem nietolerancji niemieckiej budzi 
się też coraz żywiuj narodowość polSKa w Gór­
nym Szl&sku, a co raz do większej: świado­
mości siebie semej dochodzi w Poznańskiem i 
w Prusach Zachodnich. Dowodem tej świado­
mości jest zakwitnieaie prasy periodycznej w 
tak znacznej liczbie, jakiej dotąd ten zabór me 
posiadał, liczne odczyty, czytelnie, wydawnic­
twa książek i powstające towarzystwa nalicz- 
bo we, gospodarcze, przemysłowe, tak zwane 
kółka włościańskie, jakoteż inne instytucje, ma­
jące pa celu dobrobyt lub oświatę.

Dobrobyt w tej naszej prowincji zachwiany 
bankructwem K ilk u  fiautuowycn instytucji, po­
niósł niemałe klęski przea sprzedaż wielu door 
ziemskich w  ręca niemieckie. Popłoch jednak, 
jaki przyszedł w  pornoo niemieckim ekstermi­
nacyjnym zamiarom, już przechodzą, a byle tyl­
ko nie zrażano się dotycŁczasewem niepowodzę- 
niem i nipustawanu w pracy, jest nadzieja ia - 
b i.źn iena  tkonom iczuycL szcze"bów  w aasCrym 
tutaj gmachu narodowym^

Przechodząc z z a b o ^  pruskiego do również 
ogólnego określenia sytuacji w  zaborze moskiew­
skim, zaum tżyć przedewszystkiem musimy Zna­
czne w nim polepszenie się stosunków ekono­
micznych.

Handel polski a zw łaszcza tei W arszaw y, 
znalazł urw ą drogę odbyta nr. W schodzie, i Lia- 
tiere z dniem każdym większego zn&czehia. 
Toż samo powiedzieć można e przemyśle polskim, 
k tórj w raz z rolnictwem tak świętu e zepre­
zentował się m. wystaWir w W arszawie, urzą­
dzonej w miesiącu wrześniu W  ostatnich 1» 
taca pow stały tam liczne fabryki, pomnożyła 
się liczba rękodzieł, w yroby zas polskie są już 
poszuK.waue • na zagramcznych targach.

Finansowe instytucje, ułatwiające kredyt, 
przychodną w posroc rolnikom, przemysłowcom, 
i pćdnoczą ogólny dobrobyt tak mocno wstrzą- 
śniony przez moskiewską repressję, jaka na­
stała po upadku powstania w 1864 r.

Instytucje te tak są wzorow o prowadzone, 
iż mogą służyć za w zór dla naszych, a nawet 
zagranicznych tego rodzaji1 zakładów. G ayoy 
rząd moskiewsKi mniej zawistDem okiem pa- 
t^Hił na ekonomiczne krzątanie się pole dej lu- 
dnefioi, i nic k ładł tamy n.Ałuwaniom, dobre o- 
gólna na celu mającym, zupełny rozkwit eko­
nomiczny w tym zaborze niedtugo dał Dy na sie­
bie czekać.

Próżni to jeanaK nadzieje, ażeby rząd ten 
zmienił sw oje postępowanie z Polakami. Ci, któ­
rzy niemogąc znieść jarzma niemieckiego, w y­
ciągają ręce do Moskali, wmawiając w nich sło-
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poczynią najciekawsze jbduak, o których przy 
drzwiach zawartych konferowano, pozostały d»- 
tąd jeszcze tajemnicą dla publiczności. Ale 
czyż pozostaną na zawsze ? — ! —  Fatalne 
także rzuconem zostało światło na wyższe sfe­
ry urzędowe, skoro taki nrabia H olstein, rad­
ca legacyjny, prowadził wstrętne rzemiosło śle­
dzenia każdego kroku ambasadora, przy któ­
rym zostaw ał, i sprawozdania o nich synowi ks. 
Bismarka przesyła ł' Niemcy pomimo swej po­
tęgi są zgniłem państwem.

Hr. Harry Arnim zachował na wszystkich 
posiedzeniach sądowych spokój niewzruszony; 
N. 3 . Z. wyraża się, że pozostał i w sądzie 
szlachcicem z rodu, a dyplomatą wielkiej szko­
ły. Odzywał się bardzo mało. Niekiedy gnie­
wem nabrzękło mu czoło , już chciał coś w y­
rzec i znowu zawarł usta. W yglądał n® bar­
dzo cierpiącego. Dwa razy łzy  po jeg o  sp ły ­
nęły Ucu; raz gdy profesor H olzendorf z całem 
ciepłem wymowy w obronie w ystąpił je g o , 
a potem , gdy obrońca D»ckhorn w oło- 
wach dojmujących przedstawił smutne losy 
obżałowanego, stratę ukochanej córki itd. Syn 
jego, hrabia Arnim Schlangenthin, blaay i przy 
bity, nie spuszcza! z oka ojca, któremu cześć 
całą i miłość oddawał.

Tw ierdzą, ie  dokumenta których brakowa­
ło, złożone zostały w ręce kobiety, będącej 
blisjco cesarza, to jest cesarzowej, że kompro­
mitują kanclerza, zawierają bowiem ubliżające 
wyrażenia dla niektórych głów  ukoronowanych.

Policja  berlińska wyśledziła jakiś nowy, 
zamierzony dopiero a zapewne fałszyw y za 
mach na życie kanclerza i ostrzegła go, ażeby 
nie przechadzał się późno po Thicrg«.rten i 
zamkniętym wyjeżdżał powozem. Nordd. Ałlg. 
Ztg. zam ieściła dwa senzacyjne doniesienia:

Jedno zawiera wiadomość, ża obrońca K uli- 
manna, rzecznik Geuhard w W uizburgu, ode­
brał list z Pesztu od jakiegoś Godefroi Zel- 
cher z prośbą ażeby załączone pismo wręczył 
Kullmanowi, które ośw iad cza ło . ie  autor tegoż 
chce pójść w ślady brata Knllmanra. Drugie 
doniesienie w ypow iada ; że żandarm J ózef ScLau- 
er zeznał przed sądem w Wurzburgu, iż Kuli 
mann zwierzył mu się w cztery óćży, ie  cho­
ciaż jemu zamach ua kanclerza nie pow iódł się, 
to są inni jeszcze ludzie, którzy go wykonają. 
Naturalnie, że wszędzie i zaw sze figurują ul- 
tramontanie, jako dzisiejsza bete noire. Przez 
takie to wiadomości o ciągłych  zamachach, 
kanclerz utwierdza się na swojej posadzie.

Na w ieczorze u ks . Bismarka, w czasie 
toczącego się przeciwko Arnimowi procesu, 
znajdowało się kilku deputowanych Niemców, 
a pomiędzy tym ' p. Unruhe-Romst z księstwa 
Poznańskiego. Pistolety Knllmanna i Blinda le ­
żały na stole. P. Unruh - Bomst przypatryw ał 
się obudwem. Podjął piccolet Blinda i dla żar­
tu w ystrzelił. P istolet byi nabity, i m ógłby był 
ugodzić w  depntowanego Jor dana, kc któremu 
pan Unruh - Bomst mierzył. Zrobiło się zam ie­
szanie. Pobledli w szyscy. Szukano kuli, lecz 
je j nie znaleziono. Ks. Kanclerz chcąc przykre 
zatrzeć wrażenie, w niósł toast za zdrowie p. 
Jordana. Ale, dla czegóż ten pistolet by ł na­
b ity ? pytają w szyscy.

Tow arzystw o młodych poznańskich kupców, 
„Stella*, dało przedstawienie amatorskie w te­
atrze letnim, Hildebranda. Zysk obrócono na 
dokończenie budowy stałego teatru polsk.ego. 
Publiczność zebrała się licznie bardzo. Ł*raDd: 
stawiano: „Jeden z nas musi się ożenić* i 
„Łobzowian.* D o tych ostatnich instrunirutował 
muzykę znany cnlnbme Kompozytor p. umniewicz 
który stale osiadł pomiędzy nami. Chóry f śpie­
wy solowe wy konano zw ielkiem  zadowoleniem 
publicznoś ii. O choczy mazur rozochocił w koń­
cu wszystkich.

O bezpieczeństw ie publicznym w Poznaniu

wrańskie przymioty, jakich nie posiadają, łu­
dzą się, mi -mając, iż "ząd carski z lolnym 
jest zrozumieć ważność lepszego z  Polakami 
stosunku, zwłaszcza też w obei uciska niemiec­
kiego. Rząd carski podobnie jak  niemiecki, za 
jedyną mądrość stanu w Polsce nważa prześla­
dowanie polityczne, ekstei minatję narodową i 
szykany fiskalne. D la tego też nie zmienił on 
w roku ubiegłym systemu, jaki za poradą pru­
ską zaprowadził w  swoim zaborze w i864 r.

Ukaz, w yw łaszczający Polaków na Litwie, 
na W ołyniu, Podolu i Ukrainie, dotąd trwa 
w swojej sile. Polakom  nie wolno w tych pro­
wincjach kupow ać dóbr ziemskich. Ustrowania 
zaś, ażeby dobra te przechodziły w ręce Mo 
skali lub Niemców, pomimo wytężenia w szyst­
kich środków przew agi i chytrości, jaka rząd 
m oskiewski posiada, sprawiły tylko ten skutek, 
iż kraj zrujnow ały do szczętu, i materjaluie, ze 
szkodą nawet puńetwa, podnieść mu się nie po­
zwalają.

W ykluczenie Polaków z urzędów, ograniczenie 
m ożności zarobkowania, prawo o małżeństwach 
m ięszanj ch, zabronienie używania mowy polskiej 
w m iejscach publicznych, w WiJnie, w Żytom ie­
rzu i w  innych miastach litewskich i ruskich, 
jako też wywożenie w głąb M oskwy podejrza­
nych poL^ycznm. nie zmniejszyło przecież liczby 
polskiej 'udności. Faktem jest, iz ludność poi- 
saa na Litwie, Ukrainie, Podolu i W ołyniu, ja k ­
kolw iek utraciła n:emałc obszary w ziem;, po­
w iększyła  się znacznie.

D ziałalność jednak polska w tych prowin­
cjach  jest prawie żadna. Ogranicza rię na bier- 
nem wytrwaniu na swoich stanowiskach i za ­
chowaniu narodowości. Polacy w tych prowin­
cjach znoszą z ciei pliwością, jakiej przykładu 
podobnego nie znamy, wszystkie zdzierstwa i 
znęcaniu się czynowniKów oraz rozboje Moskali. 
Targam , bici, prześladowani, zachowują zimną 
krew  i czekają na chwile opamiętania, zamy­
kając w  głębi daszy żaie i nadzieje swoje.

Prześladowanie m oskiewskie w tych pro­
wincjach jak  i w  Królestw ie Polskiem nie jest 
tak srogiem, jakiem było przez lat dziesięć. —  
złagodniało znacznie, pozbyło się bowiem turji 
mur&wiewskiej, nsuniętem przecież nie zostało. 
Obywatele polscy jak  płacili tak i p łacą dotąd 
kontrybucją, do urzędów nie 9ą dopuszczani, a 
język  polski wygnany z urzędów i z szkół, 
wygnanym ma być wkrótce i z sądów  Kongre­
sówki.

Szkoły na całym obszarze tego zaboru 
zmoskalone zostały To cośm y powiedziel o 
wychowanin publicznem i o zakładach nauko­
wych w zaborze praskim, pow tórzyć tu m oże­
my z tym atoli dodatkiem, iż Moskale system 
pedagogiczny, pożyczony od Niemców, uczynili 
jeszcze  potworniejszym . W raz z mową swoją 
narzucają oni w szkołach pnblicznych polskiej 
młodzież,- przekonania i obyezaje swoje. Prze­
konania utw orzyćbj m ogły z  naszej m łodzieży 
siepaczy despotyzmu albo niluliatów, urągają­
cych B oga 1 wszelkiemu porządkowi, nawet te­
mu, który stwarza idea O jczy zn y ; obyczaje zas 
moskiewskie uczynić by z niej m ogły ludni, zdol­
nych tylko do spełniania obowiązków  Stróży,

da wam wyobrażenie następujący wypadek; 
Przy ulicy Bismarka zadzwoniono o-w czesnej 
godzinie do mieszkania na drugiem piętrze. Pa­
ni otw orzyła sama, bo służącej nie było i mąż 
jej był wyszedł także. W eszło  dwóch mężczyzn. 
Jeden oświadczył, że ma do niej interas i 
w szedł do pokoju. Drugi pozostał za drzwiami. 
Obadw«ij odznaczali się mocnym zarostem. Ten; 
który w szeał do pokoju, pokazał sztylet zalę­
knionej kobiecie, rozkazał, aby milczała i za­
chowała się spokojnie, feo inaczej to ją  prze­
bije, i zaiąjfiat, by mu oddała klucze .od bió jga . 
Przestraszona padała je. Otw orzył biórko i w y­
ją ł pieniądze, jakie znalazł, 36 tal. Pozabierał 
jeszcze co Się dało z rzeczy kosztowniejszych 
i wyszedł. Takie to sprawki dzieją się w Po­
znaniu. Policja zajęta śledzeniem delegata apo­
stolskiego, niema czasu na śledzenie złodziei i 
rabusiów.

Przegląd polityczny.
A u stiO -W ęg ry . Internationale Corr. donosi w 

sprawia kolei Albrechta, ie  towarzystwo tej kolei 
ma wcale znaczne długi, które zarząd bez ze­
zwolenia akcjonarjuszów zaciągnął na wykoń­
czenie budowy ubocznej linii te, kolei, i że 
w skutek złych stosunków finansowych, nie bę­
dzie m ogło towarzystwo zapłacić kuponu, pła­
tnego dnia 1. stycznia 1875. W ypłata kuponu 
miała w tym roku nastąpić z kwoty gwaranto­
wanej przez państwo, i istotnie preliminowało 
ministerstwo skarbu dla kolei Albrechta kwoię 
626.000 złr. w  tern przypuszczeniu, że obie li­
nie-. Lw ów -Stryj i Stryj-Stanisławow oddane 
będą w połowie rb. do użytku publicznego. 
Tymczasem me ziściło się to przypuszczenie, i 
dlatego udzielono towarzystwu tylko 361.500 
złr., tj. kwotę przypadającą na przestrzeń Lw ów  
S tr y j; ta okoliczność jest Więc powodem, że 
tow aizystw o me będzie m ogło w całości zapła­
cić kuponu styczniowego.

Szef nekcji w mmisterjum spraw wewnętrz­
nych p. W ehli, poszedł na emeryturę, nad ezern 
Galicja wcale niema powodu ubolew ać; na jego 
miejsce przewodniczącym w oddziale stowaizy- 
szeń został p. Kubm, świeże mianowany szef 
sekcji, a na miejsce radcy W eingartena referat 
atonarzyszoń objął radca dworu, p. Schmiat- 
Zabierow Zmiana ta zapewne przyczyni się do 
odpowiedniejszego postępowauia rządu w spra- 
waefi stowarzyszeń niż dotychczasowe było.

Namiestnictwo styryjskie ogłasza z końcem 
roku porównawczy wykaz stowarzyszeń w Sty- 
rji z ubiegającego roku. W  Styrji istnieje 120 
stowarzzyszeń politycznych z liczbą 22.000 
cz łon k tw ; miasto Grac posiada 32 stowarzy­
szeń, Maribor 12, Feldbaeh 11, Leionitz lu  itd. 
Z  przerażeniom konstatują ce a m  liści z tego 
w y*aza, że liczba stowarzyszeń centralistycz­
nych w Styrji npada, podczas gdy stale pod 
nosi się liczba stowarzyszeń auticentralistycz- 
nych, które nadto są daleko czynniejsze od cen­
tralistycznych. Stowarzyszeń anticentralisty- 
cznycb hylo w  r. 1874 czterykroć więcej jak 
centralistycznych.

Z  Gorycji donoszą o ciekawym wypadku 
w sprawie sądów przysięgłych. Z powodu do­
świadczeń, nabytych na odbytych dotąd sesjach 
przysięgłych, poseł krajowy dr. Ławricz podał 
do ministra sprawiedliwości petycją, podpisaną 
przez wszystkich członków  ubiegłej sesji przy- 
sięgłycn, a  ząoąjącą, aby dla sądowego obwo­
du goiyektego układano dwie listy przysięgłych, 
z któiybli Jodna wririei-ałaby członków narodo­
wości słowiańskiej ł droga włoskiej, tudzież a- 
by rozprawy ostateczne z odżałowanymi naro­
dowości słowiańskiej a włoskiej odrębnie się 
odbywały.

zamtuzów. Szczęściem , jad  tej moskiewskiej za­
razy nie tyka się zdrowego polskiego piała. 
Część tylko bardzo mała uczących się, psuje się 
w tych szkołach, czyli raczej fabrykaca wyna 
radawiania. W iększość znaczna wychodzi % nich 
ze ^potęgowaną nienawiścią do gorszycieli i o- 
myla nadzieje despotów, zoba,czenia polskiej 
młodzieży, ginącej nie na polu chwaty, ale w 
szpitalach od zgniłych chorób. T a  nawet mło­
dzież, która przyswoiwszy sobie doktryny an 
gielsko-niemieckiego materjalizmu, za auy zwi­
chniętej filozofii przerabiać się zdawała na ży­
cie bez ideału, bez Oczyzny w sercach, bez po­
święcenia dla braci, nżycie samo zm ysłowe na 
celu mające, ta nawet młodzież znani, pod ogól­
ną nazwą pozytywistów, nie jest tak złą jak 
się zdawała. Zachowała ona czucie polskie a 
z niem te wszystkie przymioty, które Polaka 
stanowią i chwalebnie go wyróżniają. Zarozu­
miałe zaś popisywanie się nierozsą InenJ dok­
trynami, które niedoświadczenie przyjąć im do­
zwoliło i z ł  nowe a zbawiające społeczeństwo 
ogłosić nakazało, w yw ołało oddziaływanie ze 
strony ludzi starszych, i tym sposobem stw o­
rzyła rucń umysłowy, jaki tak znacznie i pię­
knie objaw ił się w zaborze moskiewskim.

Piszą tam wiele a czytają jeszcze więcej. 
Pisma perjodyczne a zw łaszcza też naukowe i 
literackie rozchodzą się z W arszawy na ct łą  
Polskę i za w zór w innych zaborach w y­
chodzą iym służyć mogą. tak co do układu, 
treści, jako też dbałości o usłużenie pubhczfio 
ści zdrową nauką. Rozw ój piśmiennictwa jako 
też powiększenie się liczby czytających jest 
znakiem postępn w o śu u c je , pomimo najgor­
szych i najtrudniejszych w .runków  politycz­
nych.

Ucisk administracyjny wywiera się to z 
całą ujemną w skulkacl swych mocą. Moskaie 
gubernatorami, naczelnikami powiatowymi, Mo­
skale jednem słowem urzędnikami, w ięc też 
rządzą po swojemu, kraj rządzony uważając 
j&Ł morze, w którem każdemu połów  jest do­
zwolonym. W stydzą się oni jedynie wolnej za­
granicą prassy, która Jakkolwiek powstrzymuje 
tell nie w jednem nadużyciu, ostatecznie wszak­
że nie jest zdolną usunąć tej ciężkiej zapory w 
wewnętrznym rozwoju kraju.

Śmierć Berga zaszła w 1674 była  ha­
słem cichego, bez ukazu, zniesienia namiestni­
ctwa w W arszawie, jako instytucji świadczącej 
o pew ng choć w szczupłych rozmiarach odrę­
bności Królestw a Polskiego , nominowanie zaś 
Kotzebnego na miejsce Berga jenerałem-guhey- 
natorem. jest taktem, mówiącym > niezmienio- 
nem i stałem dążeniu rządu m oskiewskiego do 
centralizowania i zacierania wszelkich śladów 
praw samorządu, przyznanych tej ćggści Polski 
na kongresie wiedeńskim 1815 r. W  rzeczy  zaś 
samej Królestwo na tej zmianie m c me straci­
ło, bo Berg byl już tylko malowanym namiest­
nikiem, we wszystkiem ministerstwu p e te rsb u r ­
skiemu podległym, jak jest podległym jeg o  na­
stępca w  charakterze jenerał gubernatora.

P odległość Petersburgowi stała się bezpo­
średnią przyczyną prześladowania religijnego 
na Litw ie z powodu prób nieudanych wprowa-

Podkomitet lasowy obradującej w Pradze 
ankiety, do obmyślenia śnmki/w zar&dczycn ze 
względu na wzmagające się w Czechach powo- 
izie i posuchy, natychmiast dnia 20. grudnia 
przystąpił do obrad, które trw ały 21. i 22. 
Najprzód zbadano wpływ, jaki wywierają lasy 
w rozmaitych kierunkach na stosunek w o d y ; 
następnie nad środkami, jakby lasy tak urzą­
dzić i tak rozłożyć, aby statecznie mogły w pły­
wać na ulepszenie stosunków wody. Orzeczono, 
że koniecznie należy, lasy istniejące, a których 
byt jest w najwyższym stopniu zagrożony, za­
chować tak poa względem ilości i jakości, i 
liczbę ich pomnożyć p~zez zalesienie pnstych 
brzegów rzecznych i łysych stoków gór i pa­
górków. Ustawa lasowa z roku 1852 jest w tej 
mierze niedostateczną, i podkomitet zaleca w y­
danie nowej ustawy lasowb), a odnośnie 
przyjęcie projektu, jaki już wypracowaia oze 
ska krajowa Rada kultury, wespół z Tow arzy­
stwem leśniczem, a w którym podKomitet tylko 
drebne zmiany poczynn.

Uchwalone przez sejmy krajowe Salzburga, 
Krainy i Bukowiny projetta  ustaw o ochronie 
zwierzyny; dalej projekt ustawy o podniesieniu 
chowu bydła, uchwalony przez sejm m orawski; 
projekt ustawy o ochronie pożytecznych ptaków, 
uchwalony przez sejm aaim acki; projekt usta­
wy o zmianie kilku paragrafów statutu miasta 
Wiener-Neustadt, ncbwalony przez sejm dolno- 
austrjaeki, uchwalony przez sejm kraińsK, pro­
jekt ustawy ó  zniesieniu opłaty szkolnej, tu­
dzież uchwała sejmu czerniowieekiego o połą ­
czeniu miejscowej Rady szkolnej czeruiowiec- 
kiej z okręgową, otrzymały sankcję.

N iem cy. Ogłoszona w Beichs-Anzciger nota, 
czytana podcz»s procesu Arnima na tajneni po­
siedzeniu, jest oKÓlnikiem Kanclerza z dnia 16. 
maja 1872 r. o wyborze papieża nr przyszłość. 
Okólnik ten wywodzi, iż ze względu na zmie­
nione w głównych podstawach stanowisko pa­
pieża, w skutek ogłoszenia dogmatu nieomylno­
ści, bardzo byłaby pożądaną jedność rządów 
europejskich w razie nowego wyboru papieża.

W  Berlinie obiegają pogłoski, puszczone 
najpewniej ze sfer urzędowycn o rozw ‘ązaniu 
parlamentu Zadaniem kanclerza byłoby skonso­
lidowanie większości liDerainej. k t ó ż b y  gotową 
była na każde jego ekinienie; pozbawienie La- 
skera przodownictwa w tern stronnictwie by ło ­
by także względem decydującym dla zarządze­
nia nowych wyboróy.

Sejm meklembu*ski zwołany r a dzień 10. 
lutego. Rząd przedioiy sejm owi: kontrybucją 
zwyczajną i nadzwyczajną (budżet wydatków), 
dalszy ciąg obrad n»d zm aną konstytucji i po­
sag dla W . ks. Mai^i moskiewskiej.

im  j ai i W lo c b y  D rogiego dnia świąt Bo­
żego Narodzenia papież przyjm ow ać szlachtę 
rz] inską Markiz Crvaletti, były  senator p o czy ­
tał adres wiurności i przywiązania pacrycju 
szów. W ielu kardynałów asystow ało temu pizy- 
jęciu Papież odpowiedział na adres słowami po­
chwały i zachęty. Tegoż samego dnia rozpo­
częły się 7 powodu zbliżającego się Nowego ro­
ku, recepcje wszystkich przedstawicieli państw 
zagranicznych przy stolicy apostolskiej. P. Cor- 
cafie został przyjęty pierwszym. Szczególną u- 
przejmością papieża został zaszczycony nietyl- 
ko sam ambasador francuski, ale zarówno i cały 
jeg o  persona] poselski

29. grudnia przyw iózł kurier list cesarza 
niemieckiego do króla włoskiego z portretem 
cesarskim, jaao padarek n> święta. Pismo i 
portret wręczone będą niebawem królowi przez 
posła nienuockiegol Eeudellą. )

Wschód", Sprawi* traktatów handlowych z 
Rumunią nie przestała być tą psią, okołc któ­
rej obraca się polityka państw europejskich na 
W schodzie, Dziś ona w e?zła nr nowe tory, 
pchnięta wystąpieniem gabinetu londyńskiego

dzenir języka mosKiew^kiego do kościoła kato 
lickiego a w Królestwie Polskiem z powodu 
zamierzonego zniesibnią nnii kościelnej z R zy­
mem pomiędzy loanośc.ą rucińską w wschodniej 
części Podlasia i Lubelskiego. Zniesienie to 
dawno zamierzone i przygotowywane przez 
rząd carski, okazało się niepodobnej do w y­
konania, z powodu wierności i zacności unickie­
go duchowieństwa oraz ludu. Rząd mosKiewski 
ogarnięty fanatyzmem jedności państwowej
przeprowadzić ją  koniecznie postanowił ta­
kże . na polu religijnem. Nie zraził się więc 
trudnościami jakie napotkał, Księży unickich 
więził i wydalał stopniowo w m.aró przybywa­
nia emigrantów z Galicji, to jest duchownych, 
których święty Jur wychował na odstępców 
kościofą J narodowości rusińskiej. Gdy już po­
dobnymi księżm? napełnił cała dyecezję, przy­
stąpił do odmiany obrzędów, Lud Się jednak 
oparł tej odmianie. Nie pomogły okólniki fa ł­
szywego administratora dyecezji ks. Popiela,
nie pomogły kazan'a przybyłjch  z Galicji a
fałszywych księży aa. też namawiania czynow- 
ników moskiewskich Lud się w zastawione si­
dła uwikłać nie lał. "Wystąpiło więc wojska, 
krew się polała i padło wie u męczenników za 
wiarę i ojczyznę, któryeh imiona aureolą oto- 
czope, zapisane w polskiei martyrologii, przez 
wieki świecić będą blaskiem cnót i chwałą wia­
ry, stwierdzonej krwią sę pod s.erca wyto­
czoną.

■id pierwszej rzezi w styczniu, przez rok 
kip nie wiele zmieniło się w położeniu unitów. 

Uciekali w  lasy przed egzekucją wojsKową, kto 
ra 'im dobytek ca łj niszczyła a nie chcieli 
pójść do cerkwi na nabożeństwo fałszyw ych po­
pów. Sami chrzczą, cnowają zmarłych, zdiaJ' 
CÓw księży wyrzucają z kościołów 1 trwają do- 
tąa, już d *Ł  'ata znosząc męczeństwo, w wier­
ności religii, koórą im car wydrzeć chce z 
duszy.

Cały lu i w męczeństwie jakiż to d /iw ny 
a wielki fakt. Zdawaćby się mogło, iż sama 
Opatrzność w dwóch punklacb Bolski tj. w 
W ielkopolsce i pa Podlasią dopuściła srogićgo 
prześladowania religijnego, ażeoy dotykając nar 
szych włościan w tem. co mają najdroższego, w 
wierze, doprowadzić ich tvn> sposobem do 
pojęcia swojego polskiego charakteru i narodo­
wego obowiązku ; ażeby wzbudzeniem przykła­
du wierności kościołow*, posuniętej aż do mę­
czeństwa. lozbudzfi w całej Polsce ducha, kts- 
ry po upadku powstania przez lat wiele nie 
m ógł wyjść z pognębienia.

Rozbudzenie to acz powolne widne jest i 
w tej części Polski, która przypadła w podzia­
le Austrji Rozmiary tej „W iązanki* niedozwa- 
lają nam wdawać się w szczegółow e udowodnie­
nie naszego spostrzeżenia. Odkładamy to na pó­
źniej, dzisiaj ogi aniczamy się na kilKu t jik o  
ogoinyeh wskazówkach.

Galicja zontała niesłusznie ogadaną. W y­
robiono jej reputację kraju gnuśnego, niezdol­
nego dc życia samoistnego, który u t-acił sprzy- 
j&jące chwile dla swojego rozwoiu i postępu.

Nie przeczym y, iż można było w ięcej z r o ­
bić dla skonaoLduwąnia naszego tu społeczeń-

Podług onegćajszej depeszy, lord Derby zapro­
ponował W ysokiej Porcie wydanie rirmauu suł- 
tańskiego, iiią,ącego przyznać Rumunii prawo 
zawierania traktatów handlowych. Przed raie 
siącem wiele pisano o tein, jakoby Anglia ca­
łym wpływem swoim powstrzymywała Tuicję 
cd wszelkich ustępstw na rzecz państw wasal­
nych, i że w skutek zabiegów posła angielskie­
go w Istambule, Porta postawiła weto swoje, że 
późniejsza nota Aarifi baszy do wielkich mo­
carstw była ułożona_ w myśl instrukcji ar.g.el- 
ju iego ministra spraw zagi anicznych. Pomimo, 
iż takowych instrukcji lorda D eroy nikt nie 
czytał, ani widział, przyznać należy, iż przypi­
sywane Anglii stanowisko w tej sprawie, ści­
śle odpowiadało interesom i tradycji polityki 
Saint Jameskiego gabinetu. W żaden jednak 
sposób zgodzi^ się niepodobna, jakoby ostatnia 
propozyda angielska była negacją tej polityki, 
na niekorzyść własną. Anglia mogła pow strzy­
mać Tnrcję od taniego zrzeczenia się praw tej­
że zwierzchniczyoh, ale nie mogła przeszkodzić 
trzem mocarstwom w negacji onych. Skoro fakt 
został dokonanym, a sprawa weszła na drogę 
merytorycznego roztrząsania między fachowym: 
ministrami "Wieama, Budy, Pesztu i Bukaresz 
tu, godność Turcji wymaga, aby uprzedzić o- 
siateczne załatwienie tej sprawy dobrowolnem 
przyznaniem prawa. W tem też znaczeniu mo­
że być_ brany dzisiejszy krok rządu angielskiego. 
W ydając firman przyznający Rumunii prawo 
zawierania traktatów, obwieściłaby Turcja, że 
się nie zrzeka zwierzchniczych praw nad wa 
zaum, bo uznaje konieczność przyłożenia wła­
snej suzerenowej pieczęci do aktu wazal- 
skiego.

Słychać, że Turcja waha się z wydaniem 
firmaiju, a Rumunia zdecydowaną jest odrzucić 
takowy w lazie gdyby oył przysłanym. Na tę 
wszakże ewentualność, powinna była rachować 
Anglja, przesyłając swe propozycje do Stam­
bułu. Jeśli więc istnienie noty angielskiej jest 
piawdziwem, jeśli Turcja pójdzie za tą wska­
zówką. a zamiar Rumunii odrzueen.a firmanu 
przyjdzie do skutku, wówczas dopiero to lub 
inne zacnowanie się Anglji będzie probierzem 
pewnego rozwiązania kwestji wschodniej, wów­
czas dopiero iU'eć będz>em prawo sądzić, czy 
nad Bosforem rozstrzygnie sięspiaw a, pomimo 
Angin czy z nią

W  ten ostatni sposób postawiliśmy zapa­
tryw ane nasze na kwestję wschodnią tylko ze 
względu na ostatni artykuł dziennika Staatt- 
biivger Zeitung, w7 Którym rmęazy innemi powie­
dziano „tym czasem  można to jedno tylko 
stwierdzić, że Anglja w dalszem utrzymaniu o- 
becnego status quo w7 Turcji n i e  m a  i n t e ­
r e s u .  Przyczyna dawniejszej polityki angiel 
ekiej względem Turcji, leżała w zabezpieczeniu 
Indjów. Od czasu jak wojska moskiewskie co- 
rąz sie bardziej zbliżyły do Indjów, podtrzy­
manie Tnrcji przestało być dla Anglji rzeczą 
wielkiej wagi. Po c o b y  miaia A jg lje  dłużej je ­
szcze stać na straży, skoro przeciwnik jej inną 
sobie w ie strony utorował drogę? Anglja sta­
rała się utrzymać nieżależność Turcji jedynie w 
tym celu, aby nie zostawiać drogi do W scho­
dnich Indjów w obcych ręku ; tymczasem jednak 
rywal omylił jej czujność i zbliżył się do wrót 
pożądanych * Nie bezpośredni więc interes — 
kończy autor artykułu — mogłaby mieć Anglja 
w sprawach tureckich, lecz chyba te małej wa­
gi względy, jakieby pow stały przy oddziały­
waniu upadku Turcji na ogólny pokój europej­
ski. Pomimo iż zestawienie w/niKów takiego 
przypuszczenia jest przedwczesnem, sama nie­
dokładność poglądu zdradza tendencyjność jego  
pochodzenia. Są bowiem powody do mniemania, 
że artykuł ten inspirowano w berlińskich sfe­
rach rzęd ow ych .

stwa, uporządkowania wewnętrznych stosun­
ków i wzmocnienia ich szybkim rozwojem o- 
światy oiaz polepszeniem stanu ekonomicznego 
ludności. Jeżeli jednak sądzimy pobłażliwie to, 
co zrobiono, nie czynimy bez słusznej racji. 
Galicja należała do krajów najsrożej dotknię­
tych. Experymenta wynaradawiania, ociemnia­
nia i rozbijania społeczeństwa, w innych zabo­
rach rozpoczęte przez rządy w tym czasie, gdy 
już naród przez wyrobienie w sobie świadomo­
ści praw i sił swoich, wytworzył moc do ich 
neutralizowania, tu rozpoczęte zostały zaraz po 
pierwszym rozbiorze, wtedy gdy cale polskie 
społeczeństwo przedstawiało uśpioną, gnuśną 
niezdolną do żadnego odpori massę. Expery- 
menta wspomniane tak wcześnie rozpoczęte, 
trwały lat ośmdzJesiąt i popsuły węzły społe­
czne silniej niż gdzie indziej. Co tak długo 
było wykrzywianem, w przeciągu lat nie wielu 
sprostować się zupełnie nie da,

A  jednakże dzięki tej małej autonomii i 
wolności jakiej doświadczamy od niedawnego 
czasu, stosunki pomiędzy dworem a chatą, 
wspomnieniami rzezi utrudnioue, zaczęły się 
zabliźniać i zaczęła się z powaśniouych warstw 
wyrabiać jednyn duchem ożywiona massa; a 
jednakże dzięki tym autonomicznym instytucjom, 
szkoły nasze pozyskawszy język polski do w y­
kładu, rozwijają się coraz lepiej i dążą do a- 
doskonalenia. L iczba uczących się w narodo­
wych szKołacli jest tak ogromne, że istnieją­
ce szkoły już nie wystąrcząją a ijowycłj po­
trzeba mocno czuć się daje, Oświata szerokim 
prądem rozejdzJe się na kraj z tych szkói i 
naprawi to, co złośliwość dawnego systematu 
rządzenia popsuła.

W zrost polskości w Galicji jest ogromny. 
Każdy to p;?zyzną, ktć porówna s„an dzisiejszy 
z ty:m, jaki był przed dwudziestu laty. Młodzi 
pLa’ ze piszą lep.ej po polsku niż starsi ; urzę­
dy tez w yrabiąią z każdym dniem dokładniej 
.ięzjrk urzędowy polski.

Instytucje autonomiczne jakkolwiek w cia­
snych ramach jakby z łaski udzielonych atry- 
bacji działając coraz lepiej funkcjonują. Ucze­
stnicząca IV niclj ludność nabywa z każdym 
rokiem więaszej wprawy do rządzenia i w ię­
kszych zdo uuści do organizowania porządku. 
Nie możemy dzisiaj wdawać się w określenie 
potrzebnych reform tych instytucji i w wyka­
zywanie tego co powinny przedsięwziąć dla 
doprowadzenia kraju do kwitnącege stanu. 
Uczynimy to innym razem. Dzisraj wskazując 
na osiągnięte ręząltaia, przyznać musimy, iż 
jakkolwiek bezpieczeństwo publiczne wiele zo 
stawia do życzenia, nie jest ono przeciez mniej- 
szem jak w tych czasach, gdy nie było autono 
mii. Komunikacje krajowe są przedmiotem pil­
nego starania wiadz krajowych.—  Byie czas po­
zwolił. okaże się dobitnie, że właśnie przez auto- 
Domiozne instytucje, ludność uąsza wydoskona­
liła zdolności swoje do sam orząd  i spotęgo­
wała wszystkie czynniki dobrze zorganizowa­
nego i rządzonego kraju.

Najopłakańszą "zecza  w Galicji jest jej niskość 
finansowa i upad ' mioiczny, Zajmowaliśmy
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Ziomie polskie. .
(Pogłoski o zniesieniu stanu wyjąikowego 

litewsko-ruskicli prowincjach. — Ruch ekouomicz . 
w Wilnie.—• Projekt założenia w teui mielcie Wy­
stawy zachęty sztuk pięknyoh. — Wiec lmlow 
katolicki na Górnym Szlą3ku.)

Na Litwie i Rusi szerzą się pogłoski, j- 
koby rząd przygotowywał zniesienie sianu 
jątkowego w tych prowincjach. W spom niały o 
tem gazety moskiewskie, a Petersb. Wiedom. 
poświęciły nawet wstępny artykuł potrzebie 
zaprowadzenia takiego samego porządku pra­
wnego na Rusi jak i w szczeromoskiewskich 
gubernjach carstwa. Nawet warszawski Wiek 
w korespondencji z nad W ilii mówi o pow yż­
szych pogłoskach, a przytem biada nad neią* 
żliwością obecnego stauu rzeczy. Czyżby rząd 
moskiewski na prawdę zamierzał znieść stan 
wyjątkowy Litw y i R usi? I wreszcie jak  rząd 
rozumie ten stan w yjątkow y? Jak wiadomo, j  
w litewsko-ruskich prowincjach prawo własno- , 
ści ziemskiej zostało ograuiczonem, ponieważ 
majątków nie wolno sprzedawać Polakom i ka­
tolikom, tj. tym, którzy najliczniejszy stanowi­
liby poczet nabywców, stąd cena ziemi spadia 
bardzo nisko i zachodzi zawsze wielka trudność
0 nabywcę. Drugim stanem wyjątkowym  jest 
kontrybucja, którą płacą właściciele z iem scy^  
Polacy za to, że są Polakami. Kontrybucja ta 
wynosi co najmniej trzecią część całego docho­
du in brutto, a razem z podatkami połowę ca­
łego dochodu. Przy takim porządku rzeczy, 
właściciele ziemscy nie mog? nawet myśleć o 
żadnem ulepszeniu gospodarstwa rolnego. T rze ­
cim stanem wyjątkowym jest poniżanie i usu­
wanie od wszystkiego Po’ aków, tj. jedynej do­
tąd inteligencji w kraju. W reszcie do stauu 
wyjątkowego należy to, że Litwa i Ruś mc nie 
dostały z owycb h l o » i c  u r e f o r m  (ziemstwa
1 sądy publiczne), jakieim rząd uszczęśliwił 
swych wiernopodćanych. Otói» zniesienie stanu 
wyjątkowego w litewsko-ruskich prowincjach, 
jak się zdaje, ograniczy się zaprowadzeniem 
ziemstw i sądów publicznych, i to z usunię­
ciem od nich żywiołu polskiega, a więc świa­
tlejszej ludności m.ejscowej.

O rozwijaniu się ruchu ekonomicznego w 
W ilnie piszą do Gazety Warszawskiej-. Trzy 
nowe Tawarzystwa akcyjne, a mianowicie: „D ru­
giego wzajemnego kredytu*, „Hotel* i „L om ­
bard* nie zdołały jeszcze rozwinąć dostatecznie 
operacji, albo się nawet zorganizować, a już 
dwa inne, jako ra: „Towarzystwo W kładowo- 
Zaliczkowe* i „Fabryki wyrobu skór* są w za­
wiązku. Dowód to oczywisty ,coraz bardziej 
rozwijającego się poczucia potrzeby stowarzy­
szania się w przedsięwzięciach, przynoszących 
pożytek zarówno stowarzyszonym i społeczno­
ści zainteresowanej w rodzaju funkcji tow a­
rzystw. Lecz objaw ten, jakkolwiek wzrastają­
cy w większości, mało się uwydatnia w war­
stwie posiadającej wiechy środków czego dowód 
oczywisty mamy na Towarzystwie akcyjnem 

Hotel*, które mając na względzie grono b o ­
gatszych akcjonarjuszów, pomimo skromnie za­
kreślonego kapitału 100.000 rs., nie mogło ze­
brać kapitału w terminie prawnym i zmuszone 
jest prosić władzy o prolongatę O ile jednak 
Towarzystwo „Hotel* zostaje zaclityiane, o tyle 
„Lombard* w.ęcej posiada widoków urzeczy­
wistnienia. Dla zebrania potrzebnej liczby akcjo­
narjuszów, nie miano tu na widoku wyłącznie 
jakiejbądź warstwy społeczeństwa, lew* po pro­
stu ludzi pochopnych do przeusiębio t w a ; to 
też, o ile nam wiadomo, niezbędna ilość kapi­
tału zakładowego jest pranie Zapewniona. €a  
się tyczy dwóch nowych stowarzyszeń, z tych 
jedno, to jest „WyroDU skór*, rozpoczęro już 
działania w niewielkim jak  na początek zakre­
s ie ; a po odbytej próbie, jeżel5 takowa wypa

się wiele tym przedmiotem w ciągu uptynionych 
lat. nie będziemy więc tu kreślić cmrazu nędzy, 
do jakiej doprowadza żydowska lichwa i n iego­
spodarność, wypływająca z ciemnoty oraz le- 
listwa. Nędza ta paraliżuje handel, przemysł 
krajowy i czyni z Galicji krainę błogosławioną, 
dla wszelkiego rodzaju wyzyskiwaczy.

Że jednak stan tak smutny dłflgo trwać nir 
będzie, wolno nam mieć nadzieję , uz&sadnion' 
ogólnym ruchem ku naprawie stosunków eko­
nomicznych. Powstają liczne towarzystwa za­
liczkowe, produkcyjne, za naszą zaś inicjatywą 
rozpoczęta walka z ijchwą nie tyłku u nas w 
Galicji ale już prawie w całej monarchii hp.bs- 
burgskiej, doprowadzi jak tuszymy do zniesie­
nia tej strasznej przewagi pieniężnej żydów, 
która ciężarem swoim wszystko przycisk? i ta 
mujb oddech wszelkiemu żyoic. Żydzi też na 
uczyw szy się z doświadczenia, iż bez nich o- 
bejść się umiemy i zobaczyw szy nas samodziel­
nie kroczących bez ich ciężkiej opieki, nie bę­
dą tworzyć u nas programów niemieckich poli­
tycznych i przekonają się, iż tylko w harmonió 
z Polakam’ i w spolonizowaniu swojego ję z y - ’ 
ka, obyuzaju i sposobu myślenia cieszyć si^' 
mugą błogą przyszłością.

Ruch pomiędzy włościanami ku wstrzemię­
źliwości w roki 1874 rozDoczęty za pobudką 
owej wyszydzonej przez pewne dzienniki walk 
z lichwą, naidzieiniej przyczyni się do polep­
szenia stosunków ekonomicznych kraju naszego, 
który niestety zagrożony znowuż został w tej 
nawet szczuplej samodzielności, jaką sobie w y­
robił.

Rozwmlmozniony centralwm, przez bezpo­
średnie wybory zyskawszy niezależność od sej 
mów krajowych, postępuje wytrwale na d-odra 
ukrocema swobód krajowych, ataki swoje na 
me rozpoczynając zawsze od Galicji. Zamacń 
na Radę szkolną, który nam na Gwiazdką 
przynieśli centraliści, przekonał ostatecznie tym* 
nawet, co sprzyjali przewadze niemieckiej w  
parlamencie, o moDezpiecseństwie w jakiem «ij_ 
znajduje samorzaó krajowy, krary ju i  m i i  
wiele naprawił i wiele zdziałaf dobrego.

Obrona samorządu jest obok niezmo"dor, a« 
nego krzątania się organicznego wewnątrz kra-: 
ju, gwałtowną a świętą powinnością obe7 ejv 
chwili, obowiazuiącą Każdego, bez różnicy stron­
nictwa, obywatela naszego kraju.

Od wykonania tej powinn ości zależy dal - cy  
pomyślny rozwój oświaty i dobrobytu w G .1 
cji. Od jej wykonania zależy tąkżo po części 
wyrooienie tych przymiotów w charakte* 
naszym, o jakich mówiliśmy na początku 
zanki* zastanawiając się nad główną przy> ty- 
ną, dla której chmury niewoli nierozrzed. y 
się dotąd nad Polską.

R ozejdą się one i błyśnie p -zez nie srońce 
prawdziwej wolności, jeżeli każdy nauczy sie 
robić di? sprawy publicznej co może, co umie 
i co do niego należy!

:f r .
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uiej więcej na korzyść stowarzyszonych, 
jmiast rozwinie swe przedsiębiorstwo, 
ząc z niektórych osobistości, należących 

^  ona stowarzyszonych, które prócz energji 
(opieraniu każdego przedsiębiorstwa posia- 
rp^powiednie ku temu wiadomości, może- 
} rokować stowarzyszeniu pomyślne na 
fZlość rezultaty, czego mu też z serca ży- 

jy .  Nareszcie „Towarzystwo W kladow o-Za- 
Io w e “ podobno jest jeszcze w zawiązku, jeżeli 
[siebie dodamy, że W ilno przed rokiem 1863 
‘ jadało kilku bardzo zdolnych malarzy. W 
X o gronie wykształcił się artystycznie znany 
'szechnie dzisiaj rysownik, Andriolli. Pogrom 
lak Mnrawiewa i'straszny ucisk, jaki pano- 

dotychczas w Wilnie, zmusiły artystów i 
tatów przenieść się po większej części do 
rszawy.
J Katolik donosi, że na Górnym Szlązku w 
at, odbył się d. 13. grudnia zeszłego roku 
lc Indowy. Przewodniczył hr. Łazarz Henkel- 
jierskiark, przemawiał dr. Franz z W rocła - 
,.o położeniu katolików.

|mka miejscowa i zamiejscowa.
Strajk dorożkarski po 36 godzinnym trwa­

niu stanowczo przełamany zo9tał. We środę w połu­
dnie stawiła się w policji deputacja fiakrów i do­
rożkarzy w liczbie kilkunastu, a przepraszając za 
nierozważny swój krok oświadczyła gotowość do 
usłng pnbliczności jak dawniej. Przytem zdając się 
na laskę lub nieła&kę sądu co do dowiedzionych 
gwałtów zadeklarowali, że zastosują się do nowego 
regnlaminu — pozostając tylko przy wniesionym 
rekursie co do podwyższenia cen jazdy — przed­
łożonym namiestnictwu, które tę sprawę zapewne 
na korzyść pnbliczności tylko rozstrzygnie. — Po­
mimo że większa liczba fiakrów i dorożek znown 
na placach się pojawiła, pewna część strajkistów 

I trwa w opozycji, i pówozów swych nie wyseła; są to 
po największej części ci właściciele, którzy mając 
jnż po kilka kamienic, speknlowali przez urządze­
nie zmowy — pozbawiającej uboższych dorożkarzy 
zarobkn —  na napędzenie sobie kosztem publiczno­
ści nowych zysków. Słusznie więc, że władza roz- 
atrzygająca energicznie tę sprawę traktowała i pro- 
cesa 19 najważniejszych burzycieli sądowi krymi­
nalnemu przekazała, 44 zaś ekscessentów w drodze 
policyjnej ukarze.

— Na ręce p. Dreksleia dla biednych dzieci 
w Przytulisku złożył p. Żółkowski 2 zł. Franciszka 
Strzelecka z Wyrowa przysłała 4 korce kartofli.

—  Grono profesorów tutejszej Akademii techni­
cznej w porozumienin z Izbą handlową podać ma 
prośbę do ministerjum o zreorganizowanie szkoły 
handlowej i postawienie jej na stopę wyższej szkoły 
handlowej. Główne żądania tego podania się na­
stępujące: 1. podział nauki na rachunkowość kn- 
piecką, prawo handlowe i wekslowe, nankę kore­
spondencji handlowej, język francuski, nareszcie ra­
chunkowość i manipulację asekuracyjną; 2. pomno­
żenie godzin nankowych z 27 na 41 w tygodniu; 
3. zaprowadzenie obok wykładowego języka nie­
mieckiego także języka polskiego; 4. podwyższenie 
kosztów administracyjnych na 1470 zł rocznie i 
płacy nauczycielskiej po 105 zł. rocznie za każdą 
godzinę więcej.

— „Szomer Izrael" w niebezpieczeństwie: Pi- 
■zą z Wiednia do Czasu: Telegram Pressy  ze Lwo­
wa, iż wiernokonstytucyjny „Szomer Izrael11 wi­
dział się zmnszony wykluczyć członków swych, któ­
rych posądza o zamiłowanie w zawodzie lichwiar­
skim, ubawił tu wszystkich znających wartość i 
ducha wspomnionego stowarzyszenia. Nowy Frem- 
denblatt zowie zamiar ten pięknym i chwalebnym, 
ale obawia się, aby nie zeszczuplała liczba człon­
ków „Szomera11, w razie, gdyby uchwałę swoją ze­
chciał przeprowadzić z surowością i bezwzglę- 
pnością.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Przedwczoraj 
doniesiono policji, iż w kamienicy pod 1. 37 przy 
ulicy Skarbkowskiej z pomieszkania zajętego przez 
Herminę Singerową i od dnia 25. b. m. zamknię­
tego mimo silnego pukania do drzwi nikt się nie 
odzywa, i że lokatorki od tego czasu nie widziano 
z domu wychodzącej. Na to doniesienie udała się 
przedwczoraj o godz. 3. komisja składająca się z 
komisarza miejskiego, komisarza policji i lekarza 
miejskiego do pomieszkania Singerowej. Wj otwo-

Trnem pomieszkaniu znalazła komisja lokatorkę 
Aźrminę Singerową nie Żywą, powieszoną na haczku 
w ścianie wbitym. Według oświadczenia lekarza 
śmierć nieboszczki musiała nastąpić już przed czter 
ma dniami. Zmarła była stanu wolnego, miała lat 
50 i utrzymywała się z własnych funduszów. Po­
wodem samobjstwa było obłąkanie, w które zmarła 
w ostatnim czasie chwilowo popadła. Zwłoki jej 
zostały przeniesione do szpitaln.

— Mianowania. Cesarz zatwierdził wybór p. 
Karola Kalika na prezesa, ks. Aleksego Łnkasie- 
wicza na zastępcę prezesa Rady powiatowej boko- 
rodczańskiej. Prezydent sądu krkjowego wyższego 
w Krakowie zamianował patentowanego sierżanta

domu inwalidów w Tyrnawle , Michała Przybysze­
wskiego, kancelistą przy c. k sądzie krajowym w 
Krakowie.

— Podziękowanie. D la ubo g i c h  a za  
s j ł uŻODych złożono na moje ręce następujące 
d ary ; Lndwika z hr. Borkowskich Niezabitowska 
10 zł. Paparowa 20 zł. Adwokat Górecki 5 zł. 
Filier Edward 2 zł. Rabacki z Horodenki 7 zł. 
Iza Wysocka 10 zł. Marchwicki Zdzisław 5 zł. 
M. Kostner 2 zł. T. R. 2 zł. Niezabitowski Kwi­
ryn 2 zł. Zamorski Bronisław 3 zł. Z Krakowa 
wraz z telegramem 8 zł. Obmiń9ki Karol 2 zł. A. 
K. 2 zł. Razem 81 zł.

Na święta przysłano: Piwiarnia Tenczyńska
pół wiadra piwa, 00 . Dominikani 4 butelek wina, 
strnclę i opłatki. Kostecki tort, Miiler 2 torty, 2 
flaszki wina. Gros tort. Hilich 10 strucli. Daszkie­
wicz 5 strucli. F. Kruczkowski 5 chlebów. Apoli­
nary Bnczak zecer Gaz. N ar kawę, enkier i rum.

W imieniu ubogich a zasłużonych składam 
wieleb. księżom, szanownym paniom i zacnym pa­
nom najcznlsze podziękowanie wi-az z życzeniami 
noworocznemi, oby Bóg przez cały r. 1875 w wa­
sze serca wlewał te najmilsze uczncia, jak ja  do­
znaję dopomagając nbogim a zasłnżonym.

Lwów 27. grndnia 1874.
Wiktor Wiiniewski, 

ulica O c h r o n e k ,  nr. 6.
— Wybór uzupełniający jednego członka 

Rady powiatowej w Drohobyczn z grnpy gmin 
wiejskich rozpisano na d. 25. stycznia 1875, | 
zaś wybór jednego członka do tejże Rady 
z grupy większych posiadłości rozpisany zo­
stał na 28. stycznia 1875 r. Wybory te odbędą 
się w Drohobyczu. Wybór uzupełniający jednego 
członka do Rady powiatowej w Lisku z grupy gmin 
wiejskich rozpisany został na 25. stycznia 1875,

—  Na książkę zbiorową Sobótkę mającą 
wyjść dla nczczenia 50Ietniego literackiego jnbileu- 
szn S. Goszczyńskiego, złożyli w dalszym ciągu 
przedpłatę: Za pośrednictwem p. G. Kohna w
Samborze: pp. Głąbiński na 1 egz. 3 zł., Emil
Paszkiewicz 1 egz. 3 zł. Józef Kowalski 1 egz. 3 
zł. Szczepan Kopystyóski 1 egz. 3 zł. Antoni Gottl 
Haszlakiewicz 1 egz 3 zł. i ka Kazimierz Mikul­
ski 1 egz. 3 zł. Oprócz tego złożyli w tejże księ­
garni : pp. Jasiński 1 egz. 3 zł. A. J. O. Rogosz 
1 egz. 3 zł. Franciszek Zagórski 1 egz. 3 zł. An­
ton; Kłoduicki 1 egz. 3 zł. Chyliński Jan 1 egz. 
3 zł. A. R. 1 egz. 3 zł. Kraiński Władysław 1 
egz. 3 zł. Łnkasiewicz Ignacy 1 egz. 3 zł. Staro- 
wiejski Stanistaw 1 egz. 3 zł. Klobasa Karol 1 
egz. 3 zł. Pik Wojciech 1 egz. 3 zł. Tomkiewicz 
Ksawery 1 egz. 3 zł. Jabłonowski Franciszek 1 
egz. 3 zł. Gołębiowska Władysława na 5 egz. 15 
zł. Sabat Hipolit na 1 egz. 3 zł. Lanikiewicz Jó­
zef 1 egz. 3 zł. Strasser Karol 1 egz. 3 zł. i 
Tepa Franciszek 1 egz. 3 zł.

— P. Teofil Zanałka, który od r. 1846 do 
r. 1856 wykładał geometrję wykreślną i technolo­
gię w krakowskiem iustytncie technicznym, a któ­
ry na własne żądanie został przeniesiony w iha- 
rakterze starszego inżyniera kolei Karola Lndwika 
w stan spoczynku objął powtórnie od zeszłego rokn 
szkolnego wakującą katedrę geometrji wykreślnej 
w rzeczonym instytneie. P. Zahałka wykładał w 
latach największego rozwoje instytntu kiedy Indzie 
zajmujący dziś wybitne stanowisko w Krakowie, 
tacy jak profesor uniwersytetu dr. Karliński, profe­
sor architektnry p. Pokntyński, adjunkt obserwa- 
torjnm dr. Wierzbicki i wielu innych do niego n- 
częszczało. Powinszować więc możemy pisze Czas 
tego nabytkn instytntowi, jakkolwiek ten ma być 
wkrótce zwinięty albo raczej przeistoczony w wyż­
szą szkołę przemysłową.

—  Jarosław d. 26. grudnia. Teatr amator­
ski rozpoczyna na sezon karnawałowy szereg 
przedstawień które odbywać się mają każdej nie­
dzieli w połączenin z zabawą tańcującą i tak dnia 
3. stycznia 1875 na pierwszem przedstawieniu na 
korzyść pogorzelców miasta Gorlic odegrane będą: 
„Sól małżeńska11 fraszka dramatyczna i „Ciocia 
swatka" komedja w 1 akcie Zubowskicgo, po przed- 
stawienin jak zwykle w innych latach zabawa tań­
cująca na którą osobne będzie zaproszenie ro­
zesłane.

Spodziewać się można, te uwzględniając tak 
szlachetny cel, połączony z rozrywką, tak miejsco­
wa jako też i okoliczna publiczność licznie się 
zgromadzić raczy, a tern samem prżyjdzie z pomo­
cą nieszczęśliwym pogorzelcom. Gdy bowiem ze 
wszystkich stron płyną tak mnogie ofiary, tutejszy 
gród nie powinien ociągać się i wesprzeć dobre 
chęci swym udziałem.

—  (C. Z.) Z pod Horodenki. (Naśladowania
godna rewolncja.) W ślady Amerykanek, które po­
dniosły wiadomy z gazet rokosz, przeciw swoim mę­
żom, przesiadującym dnie i noce po szynkach, wstą­
piła nadobna płeć miasteczka Horodenki. Oto dały 
sobie panie horodeńskie słowo, że żadna z nich 
swego męża niepocaluje, jeśli będzie do szynków 
pnblicznych aczęszczal, również żadna z nich nie- 
przyjmie męszczyznę obcego w swoim domn i nie- 
powita go na ulicy, który do szynku chodzi — i
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tak — rewolucja zwycięstwo odniosła; pp, małżon­
kowie rozstali się widać chętniej z szklanką i kie­
liszkiem, aniżeli z słodkiemi całusami swoich mi­
łych ioneczek, i zaprzestali jak jeden do szynków 
chodzić, panie zaś wynagradzają swoim powodują­
cym się im małżonkom — posłuszeństwo małżeń­
skie — dobrerai herbatkami w domu, osłodzonemi obfi- 
temi całusami, naczera mężczyźni naturalnie bar­
dzo dobrze wychodzą. Zaiste jest to czyn naśla­
dowania godny, przeto spodziewam się, Że piękna płeć 
w całym kraju, pójdzie za przykładem zmyślnych 
pań horodeńskich, i w ten sposób wyemancypuje 
swoich mężów, od niewolnictwa szklanki i kieliszka 
szynkowego, a nadto z kieszeni Żydowskiej, —  co 
daj Boże.

W  nadzieji, że piękny przykład pań horodeń­
skich, w całym kraju naśladowczynia znajdzie, spo­
dziewam się wkrótce ogłoszenia dziennikami, podo­
bnych faktów.

— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Do najlepszych pism literacko-nankowych 
w Warszawie wychodzących, należy Kronika R o­
dzinna, którą zalecamy rodzinom, dbałym o powa­
żną i miłą rozrywkę oraz naukę, na zdrowych a 
wypróbowanych zasadach opartą. W Galicji ko­
sztuje kwartalnie z przesyłką pocztową 2 zł. 15 c. 
Prennmerować ją można w księgarni Gubrynowicza 
i Schmidta we Lwowie. Treść nrów 23. i 24.: Od 
redakcji; Kwestja kobieca; Emancypacja a prace 
przez Krystynę Narbnttównę, Syraknzaaki, idylla 
Teokryta przekład Lucyana Siemieńskiegc; Wyją­
tki z listów Zygmunta Krasińskiego; Silva rernm; 
Z księgi sonetów J. S. Ch.; Czterechsetna rocznica 
wydania książki O Daśladowanin Chrystnsa; Wspo­
mnienia o Adamie Mickiewiczu, skreślone przez 
córkę jego Marją Góreckę (c. d.); Korespondencje 
z Paryża, ze Lwowa. (Ta ostatnia charakteryzuje 
pochopność do krytykowania n nas wszystkiego bez 
wyjątkn, i krytyków lwowskich, i wypowiada zdanie
0 nowych pismach naszych); Sumienny konkurent 
przez J. Zachariasiewicza (dokończenie); Wiadomo­
ści literackie: Praca kobiet przez Pawła Leroy 
Beaulien. Treść jak z tege wyliczenia widzimy 
bardzo bogata. Kronika rodzinna zawiera mnóstwo 
nowych a ważnych wiadomości o Adamie Mickie­
wiczu w sławnych listach Odyńca i we wspomnie­
niach pani Górskiej. Kto zechce dokładnie poznać 
postać wielkiego wieszcza, musi koniecznie zajrzeć 
do Kroniki Rodzinnej. Staje się ona także źródłem
1 dla tych, co poznać pragną Zygmnnta Krasińskie­
go. Wyjątki z listów jego jakie Kronika podaje są 
prześliczne. Dla czytelników Kroniki galicyjskich 
i to nie jest obojętnem, iż pismo to w korespon­
dencjach ze Lwowa i z Krakowa podaje dokładny 
pessymizmem nie zabarwiony obraz mchu intelektu­
alnego w naszej prowincji.

— Jnż prawie wszystkie pisma polskie wspo­
mniały, albo recenzją podały dzieła pt. „Mikołaj 
Rej z Nagłowic", które napisał jeden ze zdolniej­
szych młodych naszych pisarzy p. Bronisław Za­
wadzki, redaktor dawniej „Świtu" a obecnie Ruchu 
literackiego. Nie może być naszem zadaniem pi­
sanie krytyki na tem miejscu i wyliczanie błędów 
i nsterków w pracy p. Zawadzkiego. Być może, 
iż nie ze wszystkim zgadzalibyśmy się na sąd, 
jaki wydał o tym najstarszym z poetów polskich. 
Wszakże pomimo różnic w zapatrywanin przyznać 
innsimy sumienność i grnntowność autorowi. Stu- 
djum jego należy niewątpliwie do lepszych litera­
ckich monografii w naszem piśmiennictwie — a 
nikt zajmujący się pismami Reja, pracy pana Za­
wadzkiego pominąć nie może. Dopiero wtedy mo- 
żebnem będzie napisanie dobrej historji literatury 
polskiej, gdy o każdym znaczniejszym autorze, po­
siadać będziemy monografię podobną do tej o Reju.

—  Pan Ludwik Skrzyński ofiarował bibliotece 
Ossolińskich bogaty swój zbiór dzieł ekonomicznych 
i na stałe wzbogacenie go ofiarował 100 zł. 
rocznie.

— K a l e n d a r z  d l a n & n c z y c i e l i  na rok 
1875 wydany staraniem Towarzystwa pedagogicz­
nego przez Karola Widmana różni się »d przeszło- 
rocznej edycji tern, że zawiera rocznice historyczne 
wiadomości o Radzie szkolnej krajowej, konfereucji 
nauczycielskiej i Towarzystwie pedagogicznem, je ­
go filiach, a w końcu abecadłowy rejestr do szema- 
tyzmn nauczycieli. Zamiast dydaktycznych rozpraw 
zamieszczonych w rocznikn pierwszym zawiera ro­
cznik drngi rozprawę p. A. Ettingera: O kores­
pondencji nrzędowej nauczyciela ludowego niepo­
spolitej praktycznej wartości. Byłoby rzeczą wielce 
pożądaną żeby kalendarz mógł się stać pnbiikacją 
stałą, co rokn się powtarzającą.

— Dzieniki franenskie donoszą, że Wiktor Hngo 
nkończył dwie pierwsze części nowego utworn po­
etyckiego, w znacznych rozmiarach, będącego dal­
szym ciągiem jego „Legendy wieków." Utwór ten 
nosi tytuł: „Cztery powiewy ducha" i dzieli się na 
cztery części: Powiew dramatu, Powiew ody, Po­
wiew satyry i Powiew komedji. Część pierwsza 
mieści w sobie trzy dramata wierszowane, dotych­
czas niewydane.

— W poniedziałek 21. grudnia odbyło się pod 
przewodnictwem dyrektora dr. Dietla posiedzenie 
Wydziału matematyczno-przyrodniczego Akademii 
umiejętności, na którem sekretarz odczytał opinję 
referentów o pracy p. Gosiewskiego: „Przyczynek 
do teorji równowagi i ruchu ciała sztywnego", a 
prof. Nowicki przedłożył swą rozprawę: „Dodatek 
do fauny much Nowej’ Zelandji."

Na posiedzeniu administracyjnem, powtórzył 
profesor dr. Biesiadecki dotychczasowy sekretarz 
Wydziału prośbę, poprzednio w kwietniu już wnie­
sioną, a przez Wydział nieprzyjętą o zwolnienie 
go z obowiązków sekretarza. Wydział rezygnację 
przyjął, a natomiast wybrał na sekretarza prof. 
dr. Stefana Kuczyńskiego na następne trzeehlecie. 
Stosownie do statntu, odbył się również wybór dy­
rektora na dalsze dwólecie, na którego powołano 
dotychczasowego dyrektora, wice-prezesa Akademii 
dr. Dietla. W  końcu na wniosek tegoż uchwalono 
zawiązanie komisji balneologicznej, Która w da- 
wniąjszym składzie w czasie przeobrażenia Towa­
rzystwa naukowego na Akademię rozwiązaną została.

Na posiedzeniu administracyjnem Wydziału 
nistoryczno-filozoficznego d. 23. b. m. wybrano po­
nownie dr. Józefa Kramera dyrektorem Wydziałn.

— Wiadomości społeczno-ekonomiczne.
— Pomiędzy miastami, które wreszcie zrozn- 

miały potrzebę i pożytek straży ogniowych ocho­
tniczych są Mosty-wielkie. Za inicjatywą tamtej­
szego burmistrza pana Fedyńskiego, trzydziestn o- 
chotników zorganizowało w tem ubogiem miaste­
czku straż ogniewą, która, miejmy tę nadzieję, po­
większy się co do liczby i nie jedną usługę odda 
społeczeństwn. Panu Fedyńskiemn w organizowanin 
straży, pomocnymi byli p. Dereń lekarz tamtejszy 
i p. Helfer, konduktor dróg krajowych.

— Z Poznania piszą nam: Komisja, złożona z 
pp. miejskiego radzcy budowniczego Stenzel, in­
spektora zakładn gazowego Hemme i profesora dr. 
Szafarkiewicza udała się stosownie do uchwały po­
siedzenia reprezentantów Poznania do Wrocławia, 
aby poznać sposób, na jaki p. Sidemann z odcho­
dów wyrabia gaz a tem samem niszczy szkodliwe 
materje fekalne. Komisja ta udała się następnie do 
Berlina, by tamże poznać sposób p. dr. Petri, prze­
rabiającego odchody na tak zwane kamienie fekal­
ne, użyć się mogące na opał. Jeśliby sposoby owe 
okazały się praktycznemi, w takim razie zaprowa­
dzenie takowych oszczędziłoby Poznaniowi 750.000

do miliona talarów, bo- tyle ma kosztować zaproje­
ktowana kanalizacja.

Zadaniem przemysłu naszego jest spożytko­
wać, ile można najwięcej surowe prodnkta, znaj- 
dnjąee się u nas a niemające w stanie surowym 
odpowiedniej wartości. Nie tak dawno założył w 
Krakowie inżynier Łnszczkiewicz fabrykę posadzek 
cementowych, w której z piasku i cementu wyrabia 
posadzki, mogące się co do trwałości mierzyć z po­
sadzkami kamiennemi i marmnrowemi. Przemysł 
ten wzrósłby szybko, gdyby tylko bndnjący, wła­
ściciele domów zrozumieli pożytek urządzauia w 
kuchniach, warstatach, dziedzińcach stajniach, 
trwałych posadzek. U nas, we Lwowie możnaby 
także fabrykę podobną założyć, materjałn bowiem 
cementowego w jego okolicach nie braknje.

—  Kolej warszawsKo-bydgoska wprowadza u 
siebie dogodność bardzo ważną dla osób odbywa­
jących nieco dłuższą podróż a zwłaszcza nocną po­
rą, to jest wagony sypialne. Wagony takie są już 
w użycin na wielu dłuższych liniach kolejowych, 
na których każdy z pasażerów mających de prze­
bycia większą przestrzeń, szczególnie zaś w porze 
nocnej, chętnie ponosi dodatkowy wydatek za mo­
żność przepędzenia nocy wygodnie. Na drodze byd­
goskiej wagony sypialne przydatne będą dla osób 
jadących wprost do Berlina.

— Towarz. przemysłowe polskie w Berlinie li­
czy obecnie 200 członków i odbywa co soboty dwa 
posiedzenia. Byłemn współzałożycielowi i pr*ewo- 
dnicząćemn mechanikowi Kahl z Kościana, który 
w r. 1870 nmarł, wystawiło Towarzystwo nagro­
bek na katolickim cmentarzu parafji św. Jadwigi, 
na którym zwłoki jego spoczywają z polskim na­
pisem. Poświęcenie tego nagrobka odbyło się przy 
bardzo licznym ndziale członków Towarzystwa d. 
8 . listopada br.

—  Dalszy c ią g  ofiar nadesłanych na spa­
lony kościół w Gorlicach: PP. JW. hrabina Zofia z 
hr. Branickich Arturowa Potocka 100 zł. Ks. Kościń 
ski pl. z Osieka 24 zł Ks. Karnowski pl. z Ole­
sna 10 zł. Ks. Józef Panil pl. z Giedlarowy 5 zł. 
Ks. Wincenty Wąsikiewicz pl. w St. Wiśniczn 5 
zł. Ks. Leon Ziemba pl, z Narajowa 3 zł. 35 ct. 
Ks. Edmnna Pawlik gwaidjan z Kalwarji Pacławsk. 
6 zł. Ks. Józef Kozik pl. z Cieszanowa 18 zł. 64 c. 
Ks. Ant. Jancznra pl. z Baranowa 35 zł. Ks. O- 
delgiewicz pl. św. Mikołaja we Lwowie 40 zł. Ks. 
Nowakowski opat. w Żółkwi 30 zł. 20 c. Ks. 
Edward Palch pl. z Wesoły 5 zł. Parafia ob łac. 
w Dublanach 8 zł. Ks. Michał Król infułat scholast. 
w Tarnowie 10 zł. Parafia tarnowska 47 zł. 40 c. 
Ks, Żegota Górski pl. w Szynwaldzie 19 zł. 8 c,
Kc. Kanty Babisz pl. z Przyscowa 7 zł. 20 c.
N. N. z Lipnicy 2 zł. Ks. Winnieki pl. z Gra- 
bownicy 10 zł. Ks. Feliks Swierczynski pl. z 
Grodzisk 10 zł. Jan Wąsowski pl. z Moszczeni­
cy 21 zt. 407i c. Ks. Gabryel Helpa pl. w
Zbyszycach 10 zł. Parafia ob. łac. w Rndkach 8
zł. Ks. Jau Tnrlej pl. z Porąbki 17 zł.

— W  „Gwiazdce Cieszyńskiej’ 1 czytamy 
że d. 26. tm. odbyć się miało w Cieszynie w „Czy­
telni Indowej" amatorskie przedstawienie teatralne, 
Podobne przedstawienia w Cieszynie miały miejsce 
jnż dość często, co jest dowodem żywotności myśli 
polskiej w tem mieście ; tem jednak co powoduje 
nas do zanotowania tego faktn, jest okoliczność, 
że jak pisze Gwiazd ciesz, na urządzenie tego 
teatru „Kółko warszawian, przyjaciół sceny naro­
dowej w Cieszynie" złożyło 25 zł. Datek to 
wprawdzie niewielki, niemniej doniośle jednak 
świadczy o narodowej łączności. Oby był przepo 
wiednią, źe istotnie wkrótce mieć będziemy polską 
scenę i na Szląskn.

— Za przykładem Lwowa pójść zamyślają 
i Poznańczycy. U nas powstał zamiar zakupienia 
obrazu Matejki „Unja lubelska", w Poznańakiem 
podnosi W arta  myśl zakupienia obrazn „Pokój to- 
rnński" Jaroczyńskiego i wzywa dr. Libelta, hr. 
Cieszkowskiego, Stanisława Koźmiana, Ignacego 
Grabowskiego i Miecz. Dyakowskiego do zajęcia się 
tym projektem. Zakupiony obraz miałby być od­
dany poznańskiemu Towarzystwa przyjaciół naok.

— P an Villmessant redaktor paryskiego FI- 
yewa"wpadt na dowcipny pomysł powiększenia liczby 
prennmeratorów swojego pisma. Skorzystał z u- 
słngi jaką zrobił panu Halanzier dyrektorowi Wiel­
kiej opery pośrednicząc pomiędzy’ nim a śpiewaczką 
panną Nillsson i wyrobił w zamtaj dla swoich abo­
nentów pozwolenie zwiedzenia nuwego gmachn 
Wielkiej opery przed nroczystem jej otwarciem. 
Paryżanie ciekawi zobaozyć jak najprędzej to ar­
cydzieło rzucili się do administracji Figara aby 
przyjść w posiadanie kart abonamentowych, które 
miały im otworzyć wrota nowej świątyni zanim 
muzy ją zamieszkają. W  kilka dni byłby Paryż 
składał się z samych abonentów Figara, gdyby nie 
Rada ministrów, która obnrzona postępkiem pana 
Halanzier wzbroniła użycia niegodnego nowej opery 
na cele brndnej spekulacji pana Vilhnessant.

— P rz y k ła d  godny naśladowania. Pan Hen­
ryk Schlasser, właściciel znacznej i znanej w Kró­
lestwie Połskiem przędzalni w Ozarkowie, zakupił, 
jak się dowiaduje Wldt, w tem mieście plac pod 
dom na szkołę, który to dom własnym swoi* kout- 
tem pobndować i w potrzebne utensylia zaopatrzyć 
zamierza. Oprócz tego przeznaczył p. Schlosser 
kapitał 8000 rnbli na utrzymanie szkoły, od któ­
rych procent będzie użytym na opłatę pensji nau 
czycieli.

— Czego brakuje Prusakom. Po zdobyciu 
Paryża jeden z ofiae/ow prnskich będący i  rodziny 
francuskiej na kwaterze, przy podwieczorku chciał 
sobie zadrwić i nkłnć dotkliwie obecnego wtedy 
także porucznika kirysjerów i rzekł: „Niemożecie 
nam zarzucić byśmy się kiedykolwiek wynajmowali 
do boju za pieniądze, tak jak w j. Myśmy zawsze 
tylko walczyli o honor."

— „To całkiem natnralnie, odrzekł oficer fran­
cuski, każdy bowiem chce zdobyć dla siebie to, 
czego mn braknie."

— Gra na kieliszkach. Jak donosi K urjer 
Warszawski przybył do tegu miasta niedawno pan 
Calderazzi, artysta, grający na oryginalnym w swo­
im rodzaju instrumencie. Są to harmonijne kie­
liszki rozmaitej wielkości ułożone w kilka rzędów i 
przymocowane do podstawek drewnianych. Kielisz­
ków takich jest 52. Artysta dotyka zwilgoconym 
w wodzie palcom brzegów tyęh kieliszków i 'wyda- 
wa z nich różne tony.

Donosząc o tym wypadku za dziennikiem war­
szawskim, przypominamy sobie równocześnie, źe 
pnbliczności laszej instrument ten nie jest wcale 
obcy. Przed kilkn laty mieliśmy bowiem sposobność 
słyszeć kilkakrotnie innego artystę — który się 
mienił wynalazcą tego instrumentu, — prodnknjąeago 
się z grą na kieliszkach, a najwięksi znawcy przy­
znawali, iż czystością i delikatnością tonów, któ­
rych dźwięk przypominp jakąś niebiańską mnzykę 
przewyższa fortepian kieliszkowy, wszystkie inne 
narzędzia mnzyczne. Dźwięki te, to niby szmer 
strnmyka spadającego po srebrnych kamyczkach

złr. — c.; ziemniaków 1 złr. 12 c. Oetnar: koni­
czyny złr. — c.; siaaa 1 złr. 02 c. słomy; — zer. 
83 c. wełny — złr. — c. — Sąg drzewa twardego 
14 złr. 75 c., miękkiego 10 zlr. 50 c. —  Funt 
mięsa wołowego 273/t c. — Mas okowity 15° 40 c., 
18° 45 c., 30° 70 c., 35° 75 c., 36° 80 c. Wiadro 
30° 28 złr., 35° 30 złr., 36° 31 złr.

Zapiski o machinach i narzędziach ro l­
niczych. Odkąd rolnictwo stało się przedmiotem 
naukowych badań, świat industryjny po obydwóch 
stronach Oceanu niezmordowanie nadtem pracuje i 
poświęca miliony, ażeby rolnictwu za pomocą ma­
szyn zapewnić potrzebne siły, lub też przywrócić 
te, które za zmianą stosunków społecznych utra­
ciło. Dla dokładnego zaś technicznego przysposo­
bienia ziemi, wzięto się do nlepszenia narzędzi 
rolniczych, niemniej i maszyn w skład gospodar­
stwa wchodzących, i tak z rozwojem tego ekono­
miczno-społecznego zadania, poczyna się okres 
machin.

Nim maszyny rolnicze osiągnęły swoją dzisiej­
szą doskonałość, nwaźano je jako zły —  lecz ko­
nieczny środek zastąpienia rąk. Teraz zaś, gdy 
nanka i badania doprowadziły do takiej doskona­
łości, iż częstokroć maszyny lepiej funkcjonnją, ni­
żeli najpewniejsza ręka, ustępnje przesąd do maszyn, 
torując drogę wziętości.

Udoskonalone machiny i narzędzia są dźwi­
gnią postępu rolniczego, albowiem za ich pomocą 
asnwa i przełamnje rolnik kardynalne przeszkody, 
i staje się rzec by można — paneu sytuacji. O ile 
przybywa udoskonalonych maszyn, a tyle zaobywa 
rolnictwo nowych sił.

Wobec takiego szybkiego a ważnego zwrotn 
w systemie gospodarskim, wątpliwą wydaje się 
przyszłość gospodarza, który zapoznając korzyści 
maszyn, nie idzie za prądem ogólnego postępu, lub 
postąpiwszy co nieco przyzostanie, bo nie podoła 
współzawodnictwu tych, którzy na zdrowych pod­
stawach racjonalizmu ciągle postępują, dlatego wy­
nalazki z dziedziny relnictwa co do maszyn tak 
Hczne, nie powinny ujść bacznej uwagi gospoda­
rza. Ażeby więc utrzymać naszych czytelników, 
których rolnictwo interesuje w ciągłej ewidencji w 
tej mierze, nważamy za stosowne nmieszczać na 
tem miejsen od czasn do czasu krótkie sprawozda­
nia o nowych machinach i narzędziach, notując 
przy tem jak się one okazały w praktyce.

Stosownie do pory poczynamy sprawozdania 
ou maszyn do czyszczenia i sortowania zboże, któ­
rymi fabrykanci ostatniemi czasy mocno się zajęli. 
Powody dostatecznie usprawiedliwiają podobne dą­
żenia — albowiem staranne oczyszczenie i wysor- 
towanie ziarna, wychodzi zawsze na korzyść pro­
ducenta, bu na doborne ziarno jest większy popyt, 
przy nierównie lepszej cenie, gdy zaś w niewysor- 
towanem zbożn ginie pierwsza jakość bez oceny; 
powtóre jesti zboże nasze za drogą opłatą dostaje 
się koleją na odłegłe place Zachodu, niechże ono 
będzie tak oczyszczone, ażeby dorównywało pier­
wszorzędnej jakości, bo inaczej nie znajdzie popy­
tu. Nakoniec za pomocą wspomnianych maszyn, u- 
zyska producent wyborowe nasienie, z czego ko­
rzyść okaże się w najlepszym plonie. Pozostałe zaś 
średnie gatnnki dadzą się z pożytkiem użyć w o- 
brębie gospodarstwa.

Ze znanych i u nas już dosyć rozpowszechnio­
nych najnowszych narzędzi do czyszczenia zboża, 
zasługuje na polecenie młynek angielski Bakera. 
Jest to specjalność tego fabrykanta. O ile jest lek­
ki i proporcjonalny, tak z drugiej strony przy ma­
łej sile, da się nim dużo nskutecznić. Targaniec 
czyli trzęsidło, co najczęściej przy młynkach pod­
lega zepsncin, jest pojedyncze a trwałe. Młynek 
ten da się niyć jako wialnia dla oddzielenia plewy, 
a za zmienieniem przyrządn jako młynek, raczej 
sortownik; ziarno przechodzi przez 3 raf?, które 
według gatunku ziarna zmienia się. Konkol, sto­
kłosę, zioła i ziarno niedorodne wydziela dokła­
dnie — zboże zaś rozdziela na dwa gatunki. Ory­
ginalny kosztnje we Lwowie 127 głr., taki sam 
naśladowany zupełnie wyrównujący oryginalnemu 
według Bauera 100 złr.

Ostatnie wiadomości.
Centralistyczne dzienniki wiedeńskie bar­

dzo przychylnie witają program, który Ojczyzna 
w pierwszym swym numerze ogłosiła. Chociaż 
w innych słowach, program to jednak ten sam 
jaai wytykał był sobie Dziennik Polski przy 
pierwszem swem pojawieniu. Nawet następne 
dwa artykuły kierujące, tym samem duchem 
natchnięte, co pierwsze Dziennika Polskieyo.

Tylko że Dziennik Polski był ostrożniej­
szym i rzecz więcej obwijał w bawełnę.

Wedłng Paru Jowmar nie odbędzie się 
między Mac-Mahonem. a prezydentem Izby, Buf­
fetem, wymiana mów politycznych przy recep­
cji noworocznej, ażeby to nie aało powoda do 
nieporozumień.

Według telegramn N. fr . Presse z Ham­
burga parowiec „Amazone" utonął w drodze z 
Karsylii do wschudnjcb Indii z 600 osobami

Donoasą e  C ryeśtt, ix z  powoda olbrzy­
mich zasp śnieżnych i burz, komunikacja na lą­
dzie i morzu zupełnie ustała.

Przedwczoraj odbyła się w Paryża narada 
najbardziej wpływowych członkow rozmaitych 
stronnictw, której celem było porozumienie w 
kwestji ustaw konstytucyjnych. Na naradzie tej 
cył obecnym Mac-Mahon.

Hiszpański jenerał Martinez Campos dymi­
sjonowany z powoda sympatyj dla księcia Al­
fonsa, powstał w sprawie tegoż na czele dwóch 
batalionów, w Murvierdo. Wojska centralnej ar­
mii rządowej zaprzestały więc ścigania karli- 
stów, i maszeruje nrzeciw alfonsistom._________

*elegramy Gazety Narodowej.
Paryż d. 31. grudnia. Na wczorajszej dru­

giej konferencji u Mac-Mahona naradzano się 
głównie nad ustanowieniem senatu i uznano za 
rzecz konieczną nie odłączać U9tawy o senacie 
od ustaw konstytucyjnych. Roztrząsano także 
kwestję przeniesienia władzy. Członkowie pra­
wicy stanowczo opierają się przyjęciu bezoso- 
bistego .siedmiolecia. W sobotę odbędzie się 
znów konferencja.

Paryż d. 31. grudnia. Telegram z Madrytu 
o godzinie 3. rano donosi: Don Alfons prokla­
mowany królem Hiszpanji i uznany przez całą 
^ ó łn w n ^ ^ r m ji^ jr z e z ^ e n t r u r ^ n iy i^ ^ ^ ^ ^ ^

Gospodarstwo przemysł i handel.
Lwów, (Sprawozdanie targowe) Ceny prze­

ciętne wal. anstr. z dnia 30. grudnia 1874 ro­
ku. Mierzyca: pszenicy 82ft. 3 zlr. 61 c.; żyta
76ft. 2 złr. 41. c.; jęczmienia 66ft. 2 złr. 13 c.; 
owsa 46ft. 1 złr. 85 c., hreczki 76ft. 3 z\r, 28 o.; 
prosa 92ft. 3 złr. 25 c., soczewicy OOft. — złr. 
— c.; grochu 93ft. 3 złr. 45 c.; fasoli OOft —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 30. grudnia 1874. 

godzina 5. min. 30. po połndniu.
Berlin, Russ. Banknoten 94— . Credit. Actien. 

139% Lombarden 76 ’/2- Gahzier l0 9 6/„. Staats- 
b a h n  . Rnmfinier 32 V,. Oesterr. - Bankno­
ten 91 */.. Usposobienie: — .

W ie d e ń  31- grudnia 1874. 
godzina 10. minut 5 przed południem.

Akcje kred. 235.75. 
Unionabauk 116.25. 
KoleiKar.Lud. 244 50. 
Franko - anstr. 53.50. 
Loay z r. 1860 109.60.
Smatanahn — - 
Oatbahn — .— .
Lube! papiei. — ,

Angle-austr. 
Vereinsbank 
Kolej połudn. 
Baubank 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor 
Uipoaob. silne,

142.—
17.75

127.—
28.50

8.90—
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m la od dworca kolei Jezierna, 100 
morg p la ornego, ±0 in. sianoźęci 
z odpowiedniemi budynkanii jest do 
wvdzierźawieDia. U49 1—3
Bliższa wiadomość na miejscu u wła­
ściciela, poczta J e z i o r n a .

E a n  de M e l i s s e  des C a r m e s
P. Boyer aa nlicy Taranne, 14; « Paryżu.

Jako zawiadowca masy wzbiorowej 
Wolfganga Blumenfelda, zawiadamiam 
strony interesowane, iż z mocy uchwały 
sądu krajowego z d. 12. grudnia 1874 
do 1. 69.094 podniosłem kwotę 29.338 
złr. 8 / ‘ /» cut- ce'oul rozdzielenia jej 
między wierzyciel,.

Wypłaty uskuteczniać będę od d. 
30. grudnia 18 7 4 począwszy codzień 
wyjątkiem uiodz eli i dni świątecznych 
w biurze mojem przy ulicy Teatralnej 
pod liczbą 7, od godziny l le j  do lej 
przed poludn" m. Przy wypłacie prze 
strzegai będę ściśle przepisu §. 160 
spr. 8., przeto mu3zą mi być przedło­
żone oryginalne jura petendi w celu 
odpisania spłaty na takowych

We Lwouie d. 99. giudnia 1874.
4307 3 - 3  Dr. Karol Mały.
4291 Asystent farmacji
znajdzie natychmiast pomieszczenie 
puece Emila Denkera w Leżajsku.

2— 2

Woda z rośliny zwanej miodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na pow­
szechnej wystawiew Londynie r. 1862. 
Środek ten powszeenn*' znany i używany 
w Paryżu przeciw c h o l e r z e ,  f t p o p le -  
k a j o m ,  s p a r a l i ż o w a n i u ,  * e ik id le -  
n i n ,  m i g r e n o m ,  b o l e ś c i  i  r z a i ę .  
c i u  w  z . o ł ą d k u ,  n i e s t r a w n o ś c i  
i t. d. 1008 2— 18

Skład główny we L w o w i e  w aptece 
p P. MIKOLASOH, i w handlu galante­
ryjnym KA.M1I. i  STRZYŻO WSK1EG0 w 
Brodach w aptece p. Kullan, w £rauowi« 
w aptece p. Tranczynskiego.

w terynkach po 3 zł. 50 ct. i 4 złr. 53 ct.
fasztery w formie kiszek

funt 3 złr. — otrzymał i poleca
4229 5 - 6  -P. W . K r ó l ik o w s k i .

Ł t R A S  DOKTORA L.liEJŁTriOSCl

8 ,  u l i c a  V j v i e n n « .
Środek ten w gt-nic ciekłym bez 

smaku żadnego, pr dobny do wody 
mineralnej, łączy w sobie pierwiastki 
wyrabiające krew i kości. Ze wszyst­
kich preparatów żelazistyeh jest on 
najwięcej racjonalny i dlatego to przy­
jęty został przez najznakomitszych 
lekarzy. Bardzo dobrze sin nadaje du 
temperamentów młodych panienek 
deliketnjch, których rozwój ciała jest 
trudny, lub został spóźniony, dla 
pan cierpiących na nieznośne bole­
ści żołądka, pochodzące z bladaczki, 
wyniszczenia, białych upławów lub 
braku regularności, dla dzieci bla­
dych, wątłe) bodowy del karnych
i dla wszystkich osób cierpiących z 
niedokrwistości. Skuteczny, szybko 
działający, mogący być zniesionym 
przez najdelikatniejsze żołąd k i, śro­
dek ten nie SDrawia ani zatwardze­
nia ani nie działa szkodliwie na zę- 
b , . Oto są przymioty, dla których 
użycie jego zalecają lekarze.

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie u pp. Mikolascha. Beisera i Buc 
kera; w Krakowie u pp. j .  Trau- 
czyńskiego i W. Kedyka; w Brodach 
u Kullaka i Franzosa; w Rzeszowie 
u Schaittera. 1031 i — 15

EMraiita
Zyginunta Ruckeia we Lwowie,

a mianowicie:
F  k a t  r a k  t a  z u p y  k m i n k o w e j  

i  g r o c h o w e j  . po St centy, 
Też 3ame z 10°/, e k s t r a k t u  m i ę -  

a u e g o  Ł i e b l g j .  po 4  centy,
w handlach korzennych we T W W trie : 

u pp. F Królikowskiego,
J. Keiiza,
A. Hori-a,
Klimowicza, 4005 11—12 
Górikiego,
Hornunga,
£. Latinesa,
M EpailSma,
J. Fhrlicha, 

w 1 rodach u p. Ig. PoecLe,
,  Bursztyiiie ,  „ apt. J. P»aU.
,  Czerniowcach ,  „ Krzy.ztofowicza i Ste­

fanowicza i Spółki,
„ Rze.iowi# „ „ J Schajtera i Spółki,
„ Stiyju „ „ J Lich, rmana,
,  Tamowi- „ „ /„utanaig,
„ Tarnopolu ,  „ _J. Morawatz1!  Pachcer,
„ ZDarcii „ ,  apt. Kruh,

Niżej *to łituk fabryka nie wy»yła.

m a s c  i e i a z n t a
leczy najuporczTW -e odmrożenia 

przeoiągu 8 dni. Pudełko 40 cnt.
O A S T R O P H A N ,

Środek specyficzny przeciw cierpieniom 
żołądka, przeciw słabemn trawieniu 
brakowi upetycu, zamuleniu , bure zon 
żołądkowy i, bladaczce,’ zgadze, Warnio 

tom itp.
Prezerwatywa przeciw cholerze

Flak n 70 et. w, a. 
K r a l a  p r a w d z i w e  

Karolińskie ziółka Dawida,
przeciw słabościom płucowym, aa 
szlowi, bolom piersiowym, uciążi wemu 

oddechowi itp. — Pakiet 20 ct.

M e^ynaliy p ły w  e t o  zelazisty
szczególnie skutkujący przeciw niedo- 
krewności i skutkom tych słabości 
bladaczce, skrofułom, goścowi, reumazy- 
zmówi, angielskiej słabości itp. — 
Wielka flai— i 1 , tr. 20 ct., mała 60 ct.
Chinowa Koda. do osi i chinowy pruiek do tębow,
niezawodna środki do czystego utrzymy 
w»nia zębów, przeciw nieznośnemu cu­
chnięciu z ust, i bolom «ęDÓw, Flai jn 
wody do nst 60 cnt. Pudełko proszku 

do nst 30 ct.
P l> u u e  m y d ł o  żolazifcte

do szybkiego zagojenia świeżej rany, 
oparzeniu, zguiecen'a i przeciw potom. 

Wielka flaszki 1 złr., mała 50 ct.
Aptekarza EJ Phiskowitza 

Proszek przeciw bólem szyi,
wytworny środek przeciw naDrut-on.n 
szyji, rolowi, szkroiolicznsmu. opu­
chnięciu gruczołów, uciążliwemu uddi- 
cbowi, chrypcH itp. Przy stosownsm i dłu 
giem nżywaiiiu nienwedne wyleczenie. 
Flakon z przepisem-użycia 1 złr. 40 ct.

Powylsz. środki prawdziwe do naby­
cia w aptekach: W Białoj u Józefa Krai 
sa 1 Erich. Kelera a p t, vr Środach nFd 
Liszki, w OcerniOi*uacii ii Wilh. altha . F. 
Krzyżanowskiego: i L. Beldowicza apt, 
we LWOWIE w apt. Z «  H n c k e i «  i 
j . i i . .  b e i s e r a ,  w Stryju u J. Sieie 
(■kiego, w Tarnowij n A. Tenczyna, w 
Stanisławowie u A. Beilego. 3857 9— 26

Oddział M ow niczy  c. i j e i f i |  S f i c j i
austr. kolei żelaznych.

Z powodu rozszerzenia Stacji W Tarnowie, będzie wyko­
nanie potrzebnych budynków w preliminowanej kwocie 1 6 3 .5 5 0  zł. 
rozaane w drodze ofert.

Odnoszące się do tych budowli plany i zapiski mogą być 
przejrzane począwszy od dnia 2 9 . grudnia 1 8 7 4  codziennie po­
między gudziną 9 tą  przed południem, tak w naszym urzędzie [a to 
Dominikanerbastei Nr. 13, 3. piętro, Hoohbanbureau B  III.J, jako 
też w c. k. inspektoracie w Tarnowie, gdzie też otrzymać można 
formularze na oferty.

Należycie ostemplowane oferty mają być opieczętowana i na 
kopercie oznaczone: „Ofiert fiir die HochbBUWn der Station Tar­
nów", winne być wniesione najpóźniej do 20. Stycznia 1 8 7 5  r. 
12. godziny w południe do Oddziału budowniczego c, k, je- 
neraJnej iuspekcji austr. kolei żelaznych {W ien, Postgasse Nr. 8 ]  
bez opłaty porta.

W e Wiedniu dnia 2 5 . grudnia 1 8 7 4 .

1140 1— 2 M .  R .  v .  P i s c h o f  m .  p .
c. k. radca dworu.

NB Przedruk bez urzędowego wezwania nie będzie zapłacony.

i i t ó  s M n r s i ie  20 gulden, losy,
LaSS? ciągnienie 4. stycznia!4 ’ 30.000 zł.

ostatnich później. Te losy moinaby polecić jako
najstosowniejszy podarunek na wiązanie

Bożego Narodzenia i Nowy Rok.
To losy. które w roku 1875 mijft razem

6 ciągnień f c ; .  30.000, zł. 20.000zł., 12.0o0zi., lO.OOOzł.
M T  k a ż d y  lo s  w yg ry w a  n a jm u ie j 3 0  z ł

sprzedaje podpisany kantor wymiany ściśle po dziennym kursie, a na spłaty rataltie 
po 25 zł. z zad it.kieln 5 zł. reszta w 11 miesięcznych ratach, przyczem po złożeniu 
pierwszej wkładki grywa się na wszystkie wygrane i można otrzymać główną wy­
grane 3ń.000 zlr. 4289 4—4

Zamiejscowe zlecenia za przysłaniem należytości V’ gotowca lub sadltku a re- 
s.ty za zaliczeniem wykonują się sj iesznie Gotow.ę należy przysłać franco Kówniei 
dołączyć należy 30 ct. na przysłanie listy ciąpnienia franci.

Insbruckicj i salzburskich losów nab; i można we Lwowie w ikcyjnym Bankn 
hipotecznym, Sokal et Lilien, Halberstamuf et Nierenstein.
Kantor wymiany c. k. nprz. wiedeńskiego Bankn handlowego, ćiwiitj J. C. Sotfien, braben Nr. Id.

AJCUtżja U /jiiżu u in y  u[w Księgarni Polski®
we Lwowie. 12, ulica Kopernika

przyjmuje zamówienia na:
Tygodnik Ilustrowany kwartalnie 3.60( 
i z przesyłką 4.20. 
nlos] kwartalnie 3.6G, z przesyłką 4.40. 
Bluszcz kwartalnie 3, z przesyłką 3.6 

jTydzieó kwartalnie 3, ;. zrzesyiką 3.50. 
^Przyroda 1 Przemysł kw. 3. z pr. 3.50. 
Opiekun domowy kw. 3, z przes. 3.50. 
Wędrowiec kwar1, 2.40, z przes. 2.80, 

— z D-,datk:em podróży 2.80, 
z przesyłką 3.-10.

'Tygodnik powieści i romansów kwar. 
i talnie 1.90 i z przesyłką 2.20.
G»zeta rolnicza z p.ztsyłLą kw. 2.70. 
Dziennik mód Lw. 2, .  ryc. kolor. 3., 
rrz, jaciel azleci kwartalnie 2.06.
Rneh literacki kwhri 2.50, z przes. Sj 
Szczm ek kwartalnie 2.50.

Bliższe szczegóły przesyłamy na żą­
dania bezpłatnie. 4186 3—6
A / w w w y w \ <

PASTAi SYROP
Nafe p. Dełangrenier 

w Paryżu.
50 lekarzy szpualóto Paryzkich, 

profesorów wydziału lekarskiego, po - 
świadczyło skuteczność i wyższość te­
go lekarstwa nad wszystkie inne. dla 
wylec senia Katarów, grypy, zapalenia 
gardła i piersi 1022 5 — 12

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie u p.S Mikolascha ; w Krakowie u
pp. J . Trauczyńskiego i Redyjta; w
Warszawie i w Kijowie w składach 
materjałów apcecznycn pp. Sierźpu- 
towskiego i braci Marcińczyk.
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Podajcie szczęściu ręKę!
Jako korzysn.e 1 trwale przedsiębiorstwo, 
poieca  ̂ niżej podpisany najnowsze ; rzez 
wys >ki rząd krajowy księstwa Brun- 
wwilzu dozwolono i poręczone najnowLze 

wielkia 1152 1 — 8

losowanie pieniężne
w ilc jc i 8 milionów 639.000 marsów p.

Główni wy grant w ewent. mars.: 
450.000, 300.000, 150.000, 80.000, 60.u00, 
2 po 40.000, 36.000, 6 po 30.00C, 24.000, 
2 po I8.v00, 1J po 15 000, 2 po 12.000, 
17 po 10X00. S GCO, 3 po 6.000 26 nu 
5.0U 43 po 4.000, 255 po 3.000, 4 X  po 
1.200, 548 po 600 itp. w ogólr 4 3 / OG 
..ygranych, które w 6cia oddziałach 
stosownie do planu gry w ciągu kilku 
miesięcy pewnie vyci.,gniono i„stauą.

Nł urzędownie oznaczone pierwsze 
ciągnienie kosztuje:

Cały los oryginalny mant. 16 czyli 
8*zł. 80 ct.

Pół losu „ luark 8 czyli
4 zł. 40 ct.

Ćwierć losu „ mark. 4 czyli
2 zł. 20 ot.. 

które za nadesłaniem kwoty w bankuo- 
tach austrjackicł rozsytam z zapewnie­
niem rzetelnej ucługi.

Upraszamy powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż kazuy uczestnik 
otrzyma odernni i oryginalny przez pań- 
»t>i o poięczony los. Plan i - zędow_, gry 
dołączonym zostanie do każdego zlece­
nia darmo — zaś wszelkie wygrane obok 
UiZęJoWej luty i-iągnień przesłane Dęaą 
natychmiast udzia mającym osobom.

Pized zbliżeniem się ciągnienia na- 
otąpi bra«: lusów, npraszam zaten ła­
skawe zlecenia poczynić najdalej do 6. 
styoznia, gdyż tyłku w tym razie zle­
cania punktualnie wykonać będę wstanie.

J u l j u a z  M e r z ,
Staats-Effecten Handlung in Han.lurg
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Dla urzędników
a s e k u r a c y j n y c h .

Przy lwowskiej filii renomowanego Towarzystwa aseku­
racyjnego je s t  miejsce manipulacyjnego urzędnika do obsa­
dzenia. Starający się o takowe ma dobrze władać językiem 
polskim i niemieckim, inieć kilkoletnią praktykę asekura­
cyjną w ubezpieczaniu przeciw ogniu, musi codzienną poczlę 
i odnośną korespondencję niemiecką załatwiać i niejaką wprawę 
w kontrasekurowani i posiadać. Ubiegający się o tę posadę 
zechcą w pisemnej oferme wykazać swe dotychczasowe zajęcie 
i podać dokładnie swój adres. Oferty opatrzone na opiec ę- 
towanej kowercie napisem : „O ferta  asekuracyjua‘ ‘ , przyjmuje 
z g rzeczności ks:egarnia p. F. H. Richtera przy placu Ma- 
rjhekim. Kompetenci otrzymają w krótkim czacie pocztą od­
powiedź. 1—3

. \
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Najbliższe główne ciągnienia losów kredytowe j 
losów miasta Wiednia, losów wigierskich
Przez wzięcie udziału w naszych ulubionych t o w a r z y s t w a c h  g r j  1 

w miesięcznych r&tach po 3 zlr. 50 ct., grywa sic ja t w

g r u p i e  A .
(zawierająca wszystkie austr. węgiorskio losy państwowe, prywatne i pożyezkowrf 
wszystkie wygrane tych Iosow towarzystwa wspólnie przez przeciąg 3 lat; po uply 
tego okresu wartość wszystkieh losów będzie stosownie rozdzieloną pon^ędzy nd 
stników. Przystąpić można każdego czasu.

Dalej polecam przezemnis dowolnie urządzone grupy losów, jafoteż pojedyr, 
losy z u  s p ł a t a m i  w  m i e s i ę c z n y c h  r a k a c h ,  po najtańszej cenie. 

Promesy, losy, zlecenia giełdowe pod najłagodniejizemi wat .nkami.

Eduard Fiirsfs Neffe: 
M r e i s a c h  C o m p .  , j

Wi eduiu,  Kąrntbuerstrasse 14.1151 1—3 we

pOOtTOOOOOOOOtOOOOOGCi^^K^i
Uwiadomienie.

Mam zaszczyt donieść Wysokiej Szlacheie i Szanownej P 
Ibliczności, iż z dn em 1 stycznia 1875, odstopiłęm

Dyplom
uŁnania na 
wygtawie

Koncesjonowany przez Wys. ces. król. Namiestnictwo

Dom wszelkich zleceń pows eec h nej
we Wiedn u

w r. 1873.
r o l n i e z c - p r z e m y s l o w o - h a n d i o w y  i  p r a c  t e c h n i c z n y c h

X. J ORŁOWSKI
we L W O W lE , ulica Bejtana Nr. 2 i róg ulicy Jagielońskiej.

i Przy najrozleglejszych stosunkach w kraju, zagranicą i cesarstwie rosyjskiem 
załatwia Wozelkie pofiiirzuiie mu zlecenia dotyczące: Rolnictwa, przemysłu handlu 
!i prac technicznych, mechanicznych, budownictwa, pomiarów, parcelacji gruntów, oraz 
we względzie artystyczno-naukowem.
F o o i o n n i c z y j  w sprzedaży, aupnie i wydzierżawieniu dóbr zien skich, realności 

domów, fabryk, machin, narzędzi, produktów surowych i przerobionych 
lasów, drzewa i t. p. 

a > 0 3 ta w k a : materjały bndowalane, cement, Kips, kamienie, alabaster marmur i t. p. 
U m k eM zcza : Osobj fachowe wszelkich zd lności, jako to : nauczycieli , nauczy­

cielki , techników, buhalterów, subjektów handlowych, rzemieślników, 
oficjalistów teoretyczne-praktycznych, robotników do roli lub fabryk, 
na Krótszy i dluzszy czas w kraju, zagranicą, oraz wszelsą s ł u ż b ę  we 
Lwowie, na prowincję i zagranicę, 

k* H «,.a  k a ^ i l a l i b t o n i  przedetc wia najkorzystniejsze i pew,,, interesa.
I t s ł o c a r n ia  p a r o w a  do omłotu krescencji może Dyc wynajmywaną pod korzy- 

stnemi warunkami.
P o s i a d a : -torzystne dzierżawy od 2000 do 8000 zlr. czynszu rocznego, oraz 

majątki z dobrą glebą i lasami do sprzedania. 4232 3—3

Korouą wynalazków jest bez zaprzeczenia

M L E K O  P O M P A D O U R

£ F r a n i  Sch d ffl
p r o d u c e n t  c k m ie lu  i  k u p u ją ­
c y  z a  p r o w iz ją  o h n i e i  m ie js k i  
z a te c k i  i  z  o k o l i c  w ie js k ic h ,
poleca:
Rośliny chmielą (korzorki) z wła­
snej chmielami w Goldbach lub 
E g erth al:
1 0 0 0  sztuk sortowane, obfite 

w oczka najlepszej jakości
w cześu y ....................................\y. 15

1 0 0 0  sztuk zupełnie zdrowe i 
dobre rośliny chmielu tegor. „ 

1 0 0 0  sztuk zwykłego towaru
targ o w eg o ................................. „

1 0 0 0  sztuk poźnego chmielu 
(nowy ciężki gat.) aptcjalnost- „ 

na miejscu w Saazza nadesłaniem 
gotówki. —  Adres na zamówienia 
listowna i telegra ńcZne: F r a n z  
S c b Ó f f ł ,  in Saaz,Bohmen.

12

10

$

i

». p. D r .  s f .  » I X A .  b. wysłuionego lekarka Królest wa węgierskiego, 
lekarza zamkowego i fortecznego miasta Budy i Pesztu , 

które sprowadzić można od jego córki B E R T Y  R I X , zmarłej M ii 11 e- 
r o  r e j  we W ie d n iu , i’ raterstrasi.1 Nr. 43.

To mloko Pompadur ma tak .  ___  a zu nieszkodliwość ręjzy sił
zadziwiający szybki sautek, że I I  Flaszka na próbę no
przez noc wszelkie jakiekoi - I fśrednia flaszka po zlr.
wiek nazwy, mające wyrznty I W . I duża flaszka 3 złr.
skórne, usuwa, a cerze twa- I la w y  |PmB B  I Mleko Pompadour usuwa
rzy taką białość i delikatność I  I m *  Iw przeciągu 2 — 5 dni piegi,
n.&aje, że Zadziw ien ie  u leka- I £  i j p  Iwęgry, liszaje, plamy, czer-
rzy wzbudziło i wszelkiego I  Iwoność nosa i twarzy, plamy
rodzaju dyplomami odznaczo- I  Y W f  fwątrobians, blizry z ospy,
ne zostało. I  | zmarszczki i t. d i nadaje

SKutekjesl natychmiastowy, I  f cerze twarzy delikatność i
gładhość, cfiociażb) niewiedzieć jak zmarszczkami zoraną był szczegól ni e j  da­
mom, które wieczór na teatr lub bale uczęszczają.

R-wnież są u nas du nabycia inne ‘ rodri piękności, za których dobroć 
pisemnie się ręczy, a w nieodpowiednim razij pieniądze natychiniasl sie zwraca. 

D o s k w u ^ i ć  d z i a ł a j ą c y  ó r o d e k  d a  w y t r z e b i e n i a  w t o -
s d w  celem natychmiastowego usunięcia niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk, 
słoik 2 zł.

T a i i i n o w a  b a r w a  d o  wroaóyy celen, barwienia włosów siv ych, 
białychlub rudych w 10 minutach na czarno, brur.atno lub blond. Słoik 
z opisem użycia 2 zlr. 30 ct 1103 3— 10

P r e p a r o w a n a  p w u ia d a  d o  kędzierżaYyienia w ło s ó w , 
którą przy pierwszem użyciu można każde gładkie włosy na zawsze kędzieriawić. 
Słoik 9ć ct.

O l e j e k  J la p p a  niezawodny środek do pobudzenia porostu włosów. 
W ciągu &n:u dni wyrasta bujna broda. Jedna flaszeczka wystarczająca na 
porost bujnych włosów na głowie i brodzie 1 złr. 50 c t . , wielka flaszeczka 
2 złr 90 ct.

E t e r  e s k i n io s o w y  n a  o d m r o ż e n i e ,  coś nadzwyczajnego y. che­
mii. W  przeciągu 8 minut usuwa ten eter każdą ranę z odmrożenia choćby 
zastarzałą i hardzo bolącą. Uprasza się ściśle zastosować się do opisu użycia. 
Flakonik 60 et.

Śliczne m y d ł o  r ó A a n e  V li'x a , 6 sztuk 60 ct., tuzin 1 złr. 10 ct.
Wszystkie powyżej wymienione szczególności rozsyłają sie punktualnie 

i sumiennie z- zaliczką lub poprzedniein neaeslaniem pieniędzy Listy mrasza 
się adresować: B e r t h a  K i x  , yerehelichte M t t l le r ,  Parfumerie-Specia- 

„liąjbin W i e n ,  P r a t e r s t r a s s e  4 3 ,  2 Stiege.

i
i
$

O d d z i a ł  b u d o w n i c z y
c. k, jeneralnej Inspokoji austr. kolei żela/nyck.

R o z p i s a n i e  o f e r t
Dostawa drzewa mostowego, ootem uskutecznienie odylowania 

wszystkich przedmiotów otwartych, dalej postawienie wszystkich ogro­
dzeń, bram, na stacjach i drzwi wchodowych, na linji kolei żelaznej 
Tarnów-Leluchów, ma być oddana w drodze ofert.

Ilości w przybliżeniu są następujące:
Drzewo mostowe dębowe ;ub sosnowe . . 713 kub. metr.
Odylowanie grub. 5 centymetr. . . . 5.010 Q
Odylowame „ 8  „ ...........................................  1.814 Q  „
O g ro d z e n ie ...............................................................  116.800 bież. metr.
Bram stacjach i drzwi wchodowych . . 38 sztuk.

Bliższe postanowienia i rysunki odnoszące się do tej pertrak­
tacji ofertowej, mogą być przejrzane począwszy od 26. gruduia 1874 
w oddziale budowniczym c. k. jeneralnej inspekcji austr. kolei żela­
znych we Wiedniu i w c. k. inspektoracie budowniczym w Tarnowie.

Oferty podać należy do 12. stycznia JS75, 12. godziny w po­
łudnie, w oddziale budowniczym c. k. jeneralnej inspokcji austr. kolei 
żelaznej we Wiedniu, bez opłaty porta.

We Wiedniu dnia 22. giudnia 18.4.
M i- H .  P i s c h o f ,

4287 2—2 c. L radca dworu.
N, B. Uriedruk bez pozwolenia urzędowego nie będzie honorowany.

i  mim i uracownu
moim dotjchczas:owym współpracownikom pp.

J ó z e f  w  u s z y li  i F io t r  F ry ilu ta n
I którzy swą długoletnią i nienagaunną c/jonością w domu mouH| 
i j swem farhowem uzdolnieniem zasłużyli na moje zupełne zaufanie, 

wszelkie z mej s'.rouy polecenie.
Usuwając się po czterc destoletni -j pracy od przedsiębiorstwa, ' 

Idotychczas prowadzonego, dziękuję jak najuprzejmiej za doznanąI 
I życzliwość i ws echstronne zaufanie- 1150  i — 3

Lwów 1. stycznia 1875.

Jan Pieczyński.
M

!  W y p r z e d a ż  n u t  !

Z powodu bliskiej .miany lokalu wyprzedaje

księgarnia K a r o l a  W i ld a  we Lwowie
dawniejsze zapasy nut, odstępując od een sklepowych

kupującym pojedynczo sztuki 3 O 0/0, 
kupującym za 5  zlr. 5JO°/„ (to jest zamiast 5  zlr, piąci się 5f złr. 5 0  ct.)

» 1<l » 4 ° u/o - » 10  j  „ „ €  „ -  ,
„ 2 5  „ 5 0 ,," ’ „ „ 2 5  „ „ ,  1 2  ,  6 0  „

Kupującym zaś za 50 zlr. oprócz 50°/0 rabatu, dodaje się jeszcze |»I€
Ulię W OŁiraiach luC» rycint.vh, wyrównywującą wartość 10 zlr. 

Katalog nnt rozsyła się na żądame bezpłatnie. 4J24 8  V

‘i’-| |C. k. upra. galie. kolej Karola Ludwika,

O b i t i e s z c z c i i k r
Od dnia 10. grudnia 1871 postanawia 

się specjalna taryfa dla transportów 
nalty w ilościach 5.000 kilogramów
i Z W y Ż  pomiędzy stacją pruskiej kolei wscho- 
Irnej Gdańska stacjami gal. kolei Karola Ludwi­
ga, Brody i Podwołoezyska via Aleksandrowo- 
Grarica.

Dotyczący dodatek do taryfy dla
ruchu związkowego pomiędzy Gdańskiem a 
Krakowem a względnie Lwowem z dnia 1 listo-

| pada 1864 zawsze równocześnie obli­
czoną należytość frachtową za IGO

I kilogramów głównej taryfy o aie takową nie- 
" mieckie koleje dotyczą, w markach waluty prus­

kiej i jest do nabycia w Dyrekcji ruchu w na­
szych stacjach związkowych, (ako też w naszym 
ekonomacie we Wiedniu. 3_3

We Lwowie w grudniu 1874.
Dyrekcja riichii.

A. RE&cbe&n &  Go. w Wrocławiu, 
Wiedniu, Zgorzelicach. 

Filia vr K ra k o w ie  przy ulicy F lorjariak iej, pod liczbą 3 5 f , 
naDrzeciw hotelu „pod Rózą.“

Pełnomocnik Ł n > n i »  S t e r u .  H 3’7 4—9 
Główna ajenejt i skład angielskich, niemisckich, francuzkicL, ame­
rykańskich łkaehlii gosdodarczo* ro m ie zy ch , T a rta ­

k ów  W o rssa m a  &  C om p . w L o n d y n ie . 
H a n d el h a rto w n y  m a r m u r ó w . Sz'ązkie łamy marmuiów i 
fabryki towarów marmurów. A. K.ackean & Co. w G'oss-Kunzendort.

1020 3—24 T A P I O K A
Pana G r o u l i  junior w Paryżu, 

ulica Ste Apoltne Nr. 12.
Tapioki Brezylijska czysta i uaturalr.a jest pukarmem smacznym i poży­

wnym, posiada własności liygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale 
nie masz produktu służącego du pożywienia człowieka, któ-yby podlegał liczniej­
szym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, członek Instytutu francuskiego 
w swej uczonej rozprawie o p o k a rm a c h  <ko pożywktenta ludzL u - 
ży W A u y iiu  tak określa własności TapioKi czystej i uamralnej, które je wy­
różniają, od Tauioki sztucznej: Prawdzitoa, Tapioka brezylijska czysta i 
naturalna w niczem nie psuje bynamniej smaku i zapacnu rosołu, 

ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuj° smak płynów , rób' 
go nieprzyjemnym.

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czysiej TapiO i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyne składy nakGahcję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie^

Wjdawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańaki. Z  drukarni aGazety Narodowej" pod zaruąaeiu. A. Skerla.


